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Rok VIII. 


Francja —Włochy — Fiszpanja. 


Kraków, 4 lutego. 

(wś.) W poprzetlnich artykułach omówiliśmy 
łozwój stosunków francuskowwłoskich i francu- 
tko-hiszpańskich, stwierdzając, że rozwój ten pro- 
Wadził ku zbliżeniu i przyjaźmi trzech państw gru- 
Dy łacińskiej. | 

Przechodząc do wniosków, chcemy przedsta- 
wić, jakie znaczenie polityczne z punktu widzenia 
obecnej sytuacji wszechświatowej mógłby mieć 


| Ściślejszy związek państw: Framcja—iWłochy— 


anja. 
| Zacznijmy od spraw Europy. Otóż ta część na- 
szego globu potrzebuje pacyfikacji, przez co małe- 
Ży rozumieć taki układ sił, któryby gwarantował 
jej pokój ma dłuższy okres czasu. Siły gwarantu- 
łące pokój, to te czynniki, które są zalnteresowa- 


al 


ne w utrzymaniu obecnego statutu Europy, czyli 


|w zachowaniu obowiązuwiących traktatów pokojo- 


wych. Ponieważ czynnikiem dążącym do zabu- 
rzenia istniejącego stanu rzeczy w Europie są 
Niemcy, a więc praktycznie chodzi o to, żeby zgru 


| Pować iakie siły, któreby mogły ich dążnościom 


odwetowym skutecznie się przeciwstawić. 


Niewątpliwie siłami takiemi są Francja, Pol- 


aka, Belgja, a następnie państwa małej Ententy. 
Jednak uważa się — słusznie czy niesłusznie — że 
| Biły te nie są dostateczne do zagwarantowania po- 
_kcju. Francja w tej sprawie ogląda się na Anglje; 


ta zaś prowadziła dotychczas politykę chwiejną, 


polegającą na przechylaniu się raz na stronę Fran- 


cji, drugi zaś na stronę Niemiec. W tych warunkach 
nasuwa się polityce francuskiej zadanie, aby —- 


mnie zrywając z Anglją — pozyskać jeszcze inne 


mą A uu 


siły dłą utrzymania pokojowego stanu rzeczy 
w Europie, To, cośmy powiedzieli o polityce Mus- 
solini'eg0 we Włoszech i króla Alfonsa oraz Pri- 
mo de Rivery w Hiszpanii, pozwala traktować oba 
odnośne państwą, jako niechętne wzmocnieniu sie 
wpływów niemieckich w Europie. Włochy faszy- 
Btowskie obawiają się ich konkurencji przemysło- 
wej i pragmęlyby usunąć zupełnie ze swej zie- 
mi te podboje, jakie w okresie przedwojennym 
Niemcy poczyniły w sferze finansowej, ekonomi: 
cznej i kulturalnej. Również stery rządząca dziś 
w Hiszpanii chciałyby ją obronić przed ekspansją 
przemysłową, fimangową i duchową idącą ze stro- 
my Niemiec. | 

Tak; więc porozumienie Francji, Włoch i Hisz- 
panji mogloby walnie przyczynić się do zabezpie- 
czenia Europy przed niebezpieczeństwem niemiec- 
kiem. Nie potrzebujemy dłużej się zatrzymywać 
nad dodatniem znaczeniem, jakieby to miało dha 
Polski. Włochy Mussolimi'ego dowiodły aż nadto 
wyraźnie swej przyjaźni i życzliwości dla Polski. 
Sądrić należy, że i stosunki hiszpańsko-polskie 
ułożyłyby się jak najłepiej. 

Pacyfikacja Europy — to byłby pierwszy sko- 
tek zbliżenia trzneusko-wiesko-hiszpańskiego. Na- 
utępuie żywotność tego zbliżenia ujawniłaby się 


cim byłoby wzmocnienie pozycji tych trzech 
państw na morzu Śródziemnem. . 

Wreszcie przechodzimy dlo czwartego skutku 
dziś najaktualniejszego — skutku już o konjumk- 


turach wszechświatowych. 


W tej chwili, w związku z traktatem japońsiko- 
rosyjskim wysunął się na czoło antagonizm dwóch 
grup mocarstw: Japonja-Rosja przeciw Stanom 
skusja w parlamencie japońskim, to antagonizm 
ten jest bardzo potężny, głęboki i aktualny. Pod: 
kreślamy ostatni wyraz aktualny, gdyż czę- 
sto się przypuszczało, że konflikt japońsko-am"- 
rykański jest koniecznością, ale że jest to rzecz 
dalszej jeśli nie całkiem dalekiej przyszłości. Tym- 
czasem jest zupełmie inaczej. Mowy wszystkich 
przedstawicieli wielkich stronnictw ujawniły. że 
całe społeczeństwo japońskie jest świadome bli- 
skości tego konfliktu. Charakterystycznem jest 


jak ten. konflikt tam się rozumie. Oto pojmuje się. 


go jako walkę z przewagą Amglo-Sasów w Swie- 
cie. Przeciw tej przewadze anglo-saskiej winien 
być utworzony wspókłay front azjatycki, obejmu- 
jący Japonję, Rosję i Chiny — oto żądanie ogól- 
ne, jakie padło w parlamencie japońskim. Czyż 


można znałeźć lepszą nad to ilustrację zmaczemia 
traktatu japońsko-sowieckiego? 

W tym konflikcie. świata amgło-saskiego ze 
współnym frontem azjatyckim wysumąć się może 
ma czoło rola wszechświatowa Francji. Ale w tym 
celu trzeba, aby Francja miała swobodę ruchów 
w Europie, aby w pacyfikacji tego kontynentu 
ona przedewszystkiem miała inicjatywę. Niemcy 
są niewątpliwie związane z kombinacją Rosja- 
Japonja-Chiny; lecz Niemcy nie odkrywają tego, 
grają komedję. Zapewne będą się starały, aby je 
Hcytowamo, będą dawały Amglji do poznania, że 
można je mieć po swojej stronie. Otóż Francja 
ma prawo żądać od Amglji, aby za cenę poparcia, 
jakiego udzieli tej w problemie azjatyckim, dano 
jej większą swobodę uregulowania własnego sto- 
sunku do Niemiec. 

Jak wskazaliśmy zaś wyżej zbliżenie Francji do 
Włoch i Hiszpanji, właśmie umożliwia jej taką 
rolę. W tem więc oświetleniu przyjaźń trzech 
państw rasy łacińskiej: Francji-Włoch-Hiszpanji 


urasta do doniosłości wszechświatowej. Komfigu- 


racja polityczna przedstawiałaby się wówczas na- 
stępnejąco: 1) Japomja-Rosja-Chiny z grawitujące- 
mi tu Niemcami, 2) Anglja-Stany Zjednoczone, 3) 
Framcja-Włochy-Hiszpanja-+Polska-Belgja. Osta- 
tria grupa państw w razie uzgodnienia punktów 
spornych między sobą i stamowiska wobec Nie- 
miec miałaby dziś głos rozstrzygający. 
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Bezpieczeństwo Polski ma być warunkiem 
rokowań między Lutherem a Ferriotem. 


ż. (AW). Senator Jouvenal zamieszcza w „Ma- 
tin“ artykuł, w którym oświadcza się za rokowaniami 
z Niemcami i pisze, że jeżeli jest prawdą, iż kanclerz 
Luther jest reakitywistą, to nie zmienia to faktu, że 
reprezentuje on Niemcy. Rokowania nie będą łatwe, 
ale konieczne są one dia każdego, pragmącego poko- 
ju. Kto pragmie rozbrojenia moralnego, tem nie może 
dopuścić do wojny gospodarczej. Wysuwają się na- 
stepne trzy kiwestje, a to: 1) zarząd lewego brzegu 
Renu, 2) bezpieczeństwo Francji, które musi być za- 
pawinione ze wszystkich stnon. Nie można przyjmuścić. 


Prez. Francji Doumergue 


Paryż, 3 lutego. 

Prezydent Republiki francuskiej Doumergue, 
przemawiając w Paryżu na bankiecie stowarzy- 
szenia dziennikarzy republikańskich, powiedział 
między innemi: 

Francja, która przecierpiała z powodu wojny 
więcej, miż którykolwiek inny naród, czyniła 
wszelkie usiłowania i czynić je będzie nadal, 
w celu wybudowania zniszczonych dzielnie kraju, 
polepszenia finansów, zrównoważenia budżetu, u- 
trzymania i wzmocnienia węzłów na zaufaniu o0- 
partej przyjaźni z narodami sprzymierzonymi 
i stowarzyszonymi, wreszcie tych kłauzuł, które 
dotyczą spłaty jej długów, oraz bezpieczeństwa 
jej gramie. Przyjaciele Francji, którzy wspólmie 
z nią walczyli na polach bitew, winni pamiętać 
o jej ruinach i zmiszozeniu, spowodowanem przez 
wojnę oraz o jej niedostatecznem bezpieczeń- 
stwie, winni w poczuciu wiediiwości zrozu- 


| mieć ogrom trudmości, wobec których Francja się wania. 
w sprawach Afryki. To byłby drugi skutek. Tree- | znalazła. 5 w] 


aby Luther był tak naiwmym, że gdy dojdzie do ukta- 
du reńskiego, to Francja zgodzi się na taki układ, 


któryby dozwolił Niemcom na atak w stroną Czecho- 


Słowacji i Polski. Francja nie może dopuścić do. po- 
tyki, która spowodowała Sadowę i Sedan. 3) Trzeba 
mieć pewność, że układ z Niemcami nie będzie miał 
ostrza, skierowanego przeciw Anglji. Pokój zapewni 
tylko porozumienie Amgfji, Francji I Niemiec. Dlate- 
go należy się zapytać kanchenza Niemiec, Luthera, 
azy godzi się na takie rokowania z Herriotem. 


o bezpieczeństwie państwa 


Prezydent podniósł konieczność utrzymania 80- 
lidarności między sprzymierzonymi i zaznaczył, 
że Francja nie uchylała się przed wykonaniem 
któregokolwiek ze swych zobowiązań, jednakże 
będzie sparaliżowana w swej działalności oraz 
w swej akcji dobroczynnej, dopóki znajdować się 
będzie wobec groźby niespodziewanego najazdu. 
Francja musi więc mieć zapewnione bezpieczeń- 
stwo granic. Prezydent zaznaczył dalej, że Niem- 
ców wciąż jeszcze cechuje zmysł prawdziwie im- 
perjalistyczny oraz dążenie do odwetu. Byłoby 
niesprawiedliwem uważać jako oznakę uczuć im- 
perjalistycznych i wojowniczych przedsiębranie 
przez Francję środków, które mają na celu sku- 
teczne zabezpieczenie jej przeciw grożącym nie- 
be zpieczeństwom. 

Doumergue wyraził nadzieję, iż zagadnienie bez 
pieczeństwa Francji, ciążące na całym Świecie, 
wejdzie niebawem na drogę skutecznego rozwią- 
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Przegląd prósy. 
Po. Radzie Naczókcej — Nowe nilana. — Cha 
rakrterystyczna uwaga „Głosu Narodu“. — Mowa 
Kelloga. — „Amerykańskie metody“. — Nowe 
zbrojenia floty amerykańskiej. — Jeszcze o ge- 
newskim protokóle. 
Kraków, 4 lutego. 

Enuncjacje Związku Ludowo-Narodowego wy- 
wołują zawsze szeroką dyskusję. „Stuglowy po- 
twór“, budzący dniem i nocą postrach całej lewi- 
cy zwraca stale jej uwagę pomimo, że z poza zam- 
kniętych bram a 00 lewicowi rycerze 
słów nie oszezędzają na... zniszczenie endeckiej 
hydry. To samo i teraz po ostatnim zjeździe Rady 
Naczelnej. „Gazeta Warszawska omawia szcze- 
gólne znaczenie obrad: 

„Bylio to pieuwisze zebramie Rady wybranej na 
podstawie nowego statutu. Dawniej była ona po- 
wioływana dadkiowiicie przez (Kiongres stromnie- 
twa, obecnie składa się z przedstawicieli Rad 
Wojewódzkich i piątej części Klubu Parlamen- 
tarnego. Dzięki nowemu systemowi wyborów 
stała się Rada Naczelna Związku ciałem bandziej 
orgamicznem i odzwierciedłającem ściślej myśl 
organizacji. 

Kilkuletnie doświadczenie wykazało ikonie- 
czność reorganizacji władz Związku, który repre- 
zentuje naczełną myśl polską, jest symbolem i kie- 
wnmikiem szerzenia polskiej politytki. Rada Naczel- 
ma ma specjalny cel: 

„Polityka. parlamentarna jest w gruncie rzelzy 
sztuką kompromisów, szukanie wśród dróg wyj- 
Ścia tej, która najmniej przedstawia niedogodano- 
ści. Tymczasem życie nemodu jest o wiele szersze 
t głębsze, niż łożysko, któnem płynie polityka 
parlamentarna. Wszelkie prądy ideowe, do ja- 
kich należy kierunek demokirat yczno-narodowy 
nie mogą się zącieśniiać do zagadnień polityki 
parlamentamtej, lecz muszą rozwijać twórczość 
wszechstromną, szukać odpowiedzi ma pytania, 
jakie stawia przed narodem jego rozwój dziejo- 
wy, szntkać zasadniczej linji rozwoju histarycz- 
niego, (współzawodhniczyć z imnemi nanodanń 
w twórczości politycznej i rozwiązywaniu wiel- 
kich zadań dziejowych”. 

I ten dział pracy należy właśnie do Rady Na- 
czelmej. Udział w jej ostatnim zjeździe Romana 
Dmowskiego nadało mu piętno zjazdu nie dła ob- 
myślenia chwiłowych posunięć taktycznych, ale 
obrad nad najpierwszymi sprawami polskiej poli- 
tyki. 
„Głos Narodu“ wysumął już szereg uwag nad 
rezołucjami Rady Naczelnej. W rezultacie stwier- 
dza on jednak, że 

„Na ogół uchwały ZLN. nie odhiegają daleko 
od rezolucji Piastowców i od tych dyrektyw, 
które ostata Rada Naczelna Chrześcijańskiej 
Demoknacji na podstawie referatu ks. posła Ka- 
czyńskiego uchwaliła, Wobec tego nie będzie za- 
pewne trudnem utworzenie w. Sejmie większości 
dla przeprowadzeniia częściowej — w ramach 
Konstytucji — refonmy ordymacji, do czego — 
jak wiadomo — wystarczy zwykła większość 
w obu Izbach. Przywódcy klubów wimni wejść 
w najbliższym czasie w kontakt celem ustalenia 
dalszej procedury, jaką na terenie parłamentar- 
nym pójść winna zdrowa myśl reformy sejmo- 


wej”. | 
Ten głos dowodzi, że pomruki niedźwiadków 
z „Czasu“ i „Naprzodu o rozłamie w łonie wiek- 


szości polskiej nie wychodzą poza granice... złud- 
mych nadzici naszych masonów i żydziaków. 

Na terenie wielkich wypadków „Czas“ zwró- 
cil uwagę na mowę Kelłoga wygłoszoną onegdaj 
w Londynie. Ten przyszły kierownik polityki Sta- 
nów Zjednoczonych wykazał, że zbyt wielkiego 
hałasu około niego nie nałeży robić. Przełomy się 
mie zapowiadają. Kellog bardzo trzeźwo ocenia sy- 
tuację i widzi jej podstawę w 50 juszu angilo -ame- 
SLE który staje się powoli osią polityki mie 

Powiedział on parę słów wpraw- 
dzie o „idei rozbrojenia. Cóż w tem dziwnego? 
Mówił na bamkiecie, jakim go żegmali na odjezd- 
"nem jego zamorscy przyjaciele z Angłji. Czegóż 
się zaś nie mówi na bankiecie, przy dobrym szam- 
panie?. „„Czas* jest niemile rozczarowany: 

„Ale do ważniejsze przemilcza mowa ampery- 
kańskiego męża stanu sprawę paktu gwiarancyj- 
nego dla Francji, kwestje Ligi Narodów i arbi- 
drażu, wreszcie sprawę pratokóhi genewskiiego. 
Wiadomo, że Ameryka ad upadku Wiisona stoi 
pod tym względem na stanowisku desinteresse- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Lent i uważa, że są to sprawy iwyłącznie enro- 


pejskie, do których ona mie chce się mieszać.. 


Że przyszły sekretarz stanu nia mógł tych spraw 
jwiobec tego. wciągać w dyskusję, rzecz jasna. Alle 
om je najzupełniej prnzemilczał, i nie zaszczycił 
nawet jednem słowem sympatycznej wzmiamiki— 
pomimo, iż ich łaldzność z krwestją  nozbrojenia 
doskonale oczywiście nozumie po  dwiulletniem 
miieszkamiu w Lomdynie i tytorazowych odwie- 
drzinach Paryża. Należy więc chyba jego wymo- 
wne msiczemie tłumaczyć jako zazmaczenie, że 
i on bedzie te sprawy traktował wedle dotych- 
czasowej amerykańskiej metody". 

Zapewne, że ani p. Skrzyński ami nawet p. Her- 
riot ideałem dla Kelłoga nie będą!... Kellog ma 
swoją amerykańską metodę „idei rozbrojenia”: bu 
dować większą flotę i zabezpieczyć się przed na- 
paścią cd strony Tokio. Oczywiście nie zapomocą 
świstka papierowego!.. Spodziewać się trzeba, że 


JS 
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j 
budowie sońdkarntbóci anfgilo-ameryfkańskdiej. Otol Jesi 
wiaściwe cuaczenie słów p. Kelloga“. | mego : 
Tłustruje je doskonale wiadomość „„Naprzodu”:| pełni d 


„Dzienniki amerykańskie przynoszą  iwiado- obecne 
MOŚĆ, iż czynniki wojskowe w Stanach Zjedno- | 
czonych ułożyły kosztorys środków achrionńnych 
dila zahempieczeniia kanału panamskiego. 

Kosztorys opiewa na sumę nie lekka, tbymaj- 
mmiej, bo na 53 miljony dolarów. Obejmuje on 
budowe nowych dróg, obozów, aerodromów, OSt- |: 
szamie mo:czarów, poprawę warunków życia dla 
załogi; bierze pod uwagę i zmiany- w baterjach, 
ażeby sprostać obstrzałowi z okrętów nieprzyjja- 
ciefsikich. Jak widzimy, aczkolwiek nie nysuje 
się na horyzoncie talkie mocarstwo, któreby go- 
tomalo się w bliższej przyszłośc: do wałki ze Sta- 
mami Zjednoczonymi, już i tam stery wojskowe | 
domagają się wielkich wydatków i dowodzą, jak 
miele się przez to „zaoszczędzić, 


„Ameryka ńska metoda“ l... 


ta „amerykańska metoda“ wyruguje wnet z pofi- rodówy i protoko Bu genewskiego, 


tyki międzynarodowej system pisania „protokó- „zabezpieczają 


Co zaś do Ligi Na- | 


łów“, a przywróci dawny, bezpieczny ZWYCZA) 
realnego zabezpieczenia się od wrogów. Nie bez 
racji dochodzi „Czas“, zmartwiony fiaskiem Ligi 
Narodów i jej protokolantów bałtyckich, — do 
konkluzji: 


„istotnie jesteśny w ostatnich tygodniach 
Ślwiladikami ciągłego cemenitowania angietsko- 
amerykańskiego zhiiżemiia, a Kellog był jednym 
iz głównych jego twórców. Obecnie odchodzi do 
IWaszymejtonu na stanowisko kierownika amery- 
kańskiej polityki zagranicznej. Mome jego w Pil- 
cnimeSociety należy taż interpretowuć (zarówno 
wedle tego, co mówił jak i texo, co przemilozał 
lub niedopowiedział) jako zapowiedź dałszej kon- 

tynnacji starań o Ścisły sojusz polityczny angło- 
amerykański. Niewątpliwie będzie też oma za- 
chętą dia rządu amgielskiego, aby dalej kmoczył 


cepo“ nia papierze pokój, to jak „bez złudzeń pi- 
sze „Gazeta Warszawska”: 


„Obok więc zawdaniozej sprzeczności z ideolo- 
gja amelielską genewski projekt zabezpieczenia 
pokoju zagraża interesom reatnym Wielkiej Bry- 
tanji Dlatego też, mimo osobistych iodrębnych 
semtymiemtów, nawet przedstawiciele rządu La- fto. 
bour Party w brytańskiej dererach na gemewskie 
zgromadzenie Lipi nie ośmielii się podpisać prio- 
tokółu, nie będąc pewni, czy mogą na swój kraj 


Polsk 
rakładać takie zobowiązania jakich protokół  gpyt 


= M / | dzie 
Dzis sytuacja jest jasna. Bee podpisu ampel- > 
skiego pmotokół genewski jest miczem. Jeżeli zaś, || 
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ma drodze, iż Liga Narodów — to tylko trybu- 
nał dla innych narodów, a sprawę protokółu ge- 
mewskiego nalleży raczej przewiiekać. Bezpiiecneń- 


stwo:i pacyfikację Świata Beż oprzeć ma noz- 


«m. M m | a + 


L parlament może iść przeciw woli narodu. 


Paryż. (AIW). Parlament francuski odrzucił 314 gto- 
sami, przeciwikło 250 wniosek o odesłanie do komisji 
antykulu w sprawie zniesienia kredytów na ambasa- 
de przy Watykanie. Głosowanie to należy uważać za 
rówinozmakizme ze zmiesieniem ambasady. 

"Paryż. (PAT.) 3 bm. Cała prasa wieczorna, a mię- 
dzy innymi „Temps“ i „Joumal de Debats“ wyraża- 
ją się z uznaniem © wczorajszych przemówieniach 
Doumergue i Herriota poświęconych sprawie bezpie- 
czeństwa Francji. Dzienniki wyrażają przekonanie, 


Sami demaskują 


Berlin. (AW). Sprawa kredytów, które otrzymał 
przemysł nadreński będzie stanowiła niewątpliwie je- 
dna z najważniejszych spraw rozstrnzyganych obecnie. 
Wielki przemysł dokłada wszelkich starań, aby zatu- 
szować tą aferę, która nie schodzi z porządku dzien- 
nego obrad wszystkich stronnictw. ,,Vossische Ztg.“ 
pisze: Dowiadujemy się nagle, że ia; przemyał 
tzmajduje się w stanie opłakanym. Robotnicy praco- 
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Największy holownik 


na Bażtyku 
jest własnością Polski. 


Gdańsk. (AW). W sobotę odbędzie się oficjalme prze 
jęcie nowego holownika dla portu w Gdyni, wybudo- 
wanego w stoczni gdańskiej. W tym celu wyjeżdżają 
z Warszawy, inż. Łęgowski i Ragniewicz, z Minister- 
stwa Puzemysłu i Handlu. Będzie to największy tego 
rodzaju hollownik na Bałtyku o 500 tonach pojemno- 
ści, 450 HP. Holownik jest długi na 32 i pół metra, 
szeroki zaś 6.70 m. Jest to typ holownika morskiego. 
Otrzymał nagwę „Ursust, komendę wykonuje na nim 
kap. Machol. 


Poważny krok ku rozwojowi 


naszego lotmictwa. 


Warszawa. (AW). Wczoraj Liga Obrony Powietnz- 
nej zawarła umowę, podejmując się finansować kursa 
dla pilotów cywilnych przy fabryce samołotów w Po- 


o 


że obydwa przemówienia przypominają sprzymierzo- | we s$ 
nym, że jak to dwukrotnie podkreślał prezydent Dem- | Mi < 
mergue, Francja nie uchyla się od spłat swoich dłu- © kk 
gów, nie jest bowiem narodem usiłującym pod pomo- p W 
| Moś: 
j dzaj 


stała agitacja komunistyczna, wyjaśniając takt ten, 
jako objaw awywcięstwa kapitału nad robotnikiem t 
w agitacji prezciwkio rządowi, który rozporządzenie 
to, rzekomo krzytwidzące robotników, wydał. 


po opracowaniu w nim zmian, uzyskania na nie de, b 
gody wszystkich państw, Ameta go po lpisze— | gyść 
będzie on bez wartośc dla pokoju Świata. Nie | taki 
bedzie zawierał realnych jego gwarancji”. ków. 
Wystarczy zaś, jeżeli Anglja i Ameryka prze- Te 
ciwstawią się Genewie. P. Skrzyński może wtedy |ralłac 
codziennie wygłaszać kilka mów na bankietach | blicy 
o Lidze Narodów i protokóle!... Kl. Hr. AL 
amroz pozna i we 

c" 

; 

Or 


rem udanego. ubóstwa ukrywać istotne bogactwa. Je- 
żeli zaś obecnie sytuacja finansowa Francei nie po- 


zwala jej jeszcze uregulować długów wobec niektó- WSP 
rych kmjów sprzymierzonych, to dzieje się to diate- moż 
go, iż ugina się ona pod ciężarem podatkowym, petr  todk 
dzwiigać winny Niemcy. wie 
nie 
r ł a i 7 a 
swoje łajdactwa. $ 
wali dłużej, podarowano przemysłowcom podatek wę >pr 
glowy i w końcu państwo wypłaciło im ze środków pone 
publicznych zwrot szkód wynikłych z okupacji. Wie | Je 
my temaz, że biemy opór nad Rubrą kosztował 18 bo 
miljardów marek, t. zn. 200 razy więcej, anżełi wy- ró 
nosi jedna nata roczna według projektu Daveca. Je- ko) 
dnakże okazuje się, że tych 13 miljardów to jeszcze 3 
nie cała suma. 338 
i 
EEE A A M Mk 
znamiu. Fakt ten -spiotkał się z uznaniem, jako powa = 
my krak w rozwoju polskiego lotnictwa. kie 
-—Y0X— l wa 
s © | e ] twi 
Jak komuniści wyzyskali |% 
è è p o e Q 
agitację za Świętem w dniu2b.m. | 
Warszawa. (AW). W awigzku z rozporządzenie | =$ 
Prezydenta, które wyłącza pomiedziałek wizorajszy uš 
ze Świąt, wydanzyły się w Łodzi i Warszawie nie- © 
wielkie zaburzenia, które przypisać należy źle pojmo- | ™% 
wanej gorliwości retigijnej, a ozasem i agitacji. Mia- | 
nowócie w Łodzi grupa wyrostków usiłowała zmuszać | 
do zamykania sklepów. Aresztowano piętnastu wy- m 
rostlków i paru pijanych obywatel, poczem nie za- h; 
szedł żaden rwypadek. W Warszawie wynikły | at 
niewielkie wydarzenia głównie w dźielmicy żydow- m 
skiej, gdzie raniono ciężęj dwu osobników. Dziennikf sh 
wtorkowe podkreślają, że zmiesienie święta. wykorzy- å 
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„Niski poziom. 


Kraków, 4 lutego. 


Jesii dziś mówi się ogólnie o potrzebie sanacji na- 
U A| ego tycia politycznego i społecznego, jeśli ludzie 
du :| pełni dobrej woli i chęci pracy dla kraju głoszą, ża 
ado | obecne stosunki prowadzą do destrukeji państwa, 
AO" q nie do umacniania jego fundamentów, — to 
Mg pierwszym rzędzie konieczna jest zastanowić się 

tad sposobami sanacji prasy polskiej. 

maj | Dbisiejsza prasa niestety djametralnie rozminęża 
8 00) ga z celami, jakim służyć powinna. Zamiast w spo- 
p czeńs tw: e polskiem, które już z natury swego uspo- 

ja jest skonne do nozczłonkowywania się na 
je i partyjki prowadzić politykę łagodzenia tarć, 
mia i łączenia grupek w wspólny obóz, hołdu- 
łe dzisiejsza prasa zasadom jątrzenia i szczucia. Więk 
szość prasy polskiej chwyta pierwsze lepsze odgłosy. 
hikie dochodzą ją z tłumu, rozdyma je i wyjaskra- 
wia w tej myśli, że podsycanie najbardziej nierozsgjd- 
tych żądań, schlebianie najniższym instynkitom pro- 
wadzi do popularności, poczytności no i zysków ma- 
terjalnych. 

= mało mamy dziś pism, które chciałyby wska- 

tywać społeczeństwu drogi do pracy państwowej, u- 
tabiać opimję dla wyłższych celów, a jak wiele pism, 
które wyszukały najłatwiejszą drogę, droge demago- 
Gi, kłamstwa i głoszenia haseł, w które same nie 
Wierzą. 

Morainą wartość pewmego odłamu prasy zaakcen- 
towuł doskonale w kuluarach sejmowych jeden 
z dziennikarzy krakowskich, którego pismo w dzie- 
mo lątkach, czy setkach tysięcy egzemplarzy obiega 
raj Polskę. W chwili utworzenia rządu Witos-Giłąjbiński, 
kół ; Qpytany mianowicie przez jednego z posłów czy be- 

/|lzie popierał ten rząd odpiowiedział z rozbrajającą 
iz ZETOŚCIĄ : 
i — Panie kolego, ja żadnego rządu popierał nie be- 


tel. 


nie de, bo to byłoby zarenięciem prenumeraty. Publiez- 
er Qość lubi, gdy dziennik chlasta rząd i wtedy tylko 


al dziennik może liczyć na wielką ilość czytelni- 


pe- Ten dziennikarz jest wymownym dowodem tej mo- 
dy talności, jaka w ostatnich latach zapanowała w pu- 
Ale poco mamy się cofać aż do czerwca 1923 r. 
»= || wchodzić aż w kuiuary sejmowe. Dość przykładów 
majdziemy na własnym podwórku i to w wypadkach 

| SE, ùi ostatnich. 
| Onepgdaj jedno z pism krakowskich pełniące funk- 
o- | «e socjal-żydowsikiej tralby do rozwalania murów zie- 
m- | Mmi obiecanej, „Naprzód“ tłustymi czcionkami ogłosił 
u- © konńikcie, jaki powstał między posłem Głąbińskim 
o- E % Witosem w sprawie osadnictwa, kresowego. Wiado- 
e- | Bmość ta opatrzona była w tłusty komentarz, stwier- 
o- majacy ponad wszelką wąipliwość, że jakakolwiek 
ô- współpraca między Witosem a Głłąbińskim jest nie- 
8- | możliwa, że P. S. L. „Piast“ i Związek Ludowo-Na- 
ry | tedowy idą na noże", Dziś „Naprzód“ nie idzie w spra 


wie omawiania tego konfliktu naprzód, nic jaż o nim 

nie pisze i robi wrażenie człowieka, który palmął 
głupstwo i skiomfudowany nie wie, co z tym głup- 
atwiem dalej znobić. Podając wiadomość o konflikcie 
Witos-Grabski, „Naprzód“ doskonale zdawał cobie 
ę Prawę, że kionfiikt taki wcale mie istnieje, że na 
sprawy osadnietwa taks amo .Piast", jak i Zw. L. N. 
jednolite mają zapatrywan ią, a jedynie tylko nozbież- 
togé Zdań przejawia się w zapatrywaniach na spo- 
sób przepnowdzenią tego osadnictwa, — wypadek 
tresztą codzienny WŚród ludzi myślących, którzy nie 
należą do typu tych „łudzi biblijnych", zawsze kiwa- 
jących Potwierdzająkio głowami. Pisząc o konflikcie 
Witos-Głąbiński į wiedząc z góry, be żadem taki kion- 
Wiki. nie istnieje, — „Naprzód“ próbował ot. tak sobie 
Przypadkiem, — czyby taka wiadomość nie była bm- 
kiem trąby jerychońskiej i pod jej wpływem nie roz- 
walił się mur zody między dwu polskimi stronnic- 
(wami udostępniając pochód do obiecanej Judeo-pol- 
aki. Ot, taka zwykła próba: a nuż z tego wyłkrzesze 
sio ognisko ostrej wałki past cd 


Devis o tem cicho w _Napszodzie”, dziś na zapyłta- 
nie: co dalej z tym konfliktem, p. Haedke: błogo się 
uśmiecha i powiada: — nm była heca! 

Ta „heca“ Naprzodu“ najlepiej odzwierciedia mo- 
alność Pewnej części prasy. 

Wiamy jednak dal ej. 


| „Ozae" w Poniedziałkiowym antykule wstępnym po- 
) wołając sią Na Ostrzeżenia NASEZO pisma, iż pomojen- 
! na Austrja marzy © połączeniu się na zasadzie kon- 
| stytacji Weimarskiej z Rzeszą niemiecką robi taki 
| Koziołek pod naszym adresem: A przecież sam Dmpiw- 

Ski na terenie Paryta propagował ideg połączenia 

Amstrfi niemieckiej © Rzesag, — nawet sam do tego 
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„GONIEC KRAKOWSKI“, 


Str. 8. 


Urzednicy występują w obronie swych słusznych praw. 


(Warzawa. (Tel. wt) 4 bm. Wczoraj delegacja sito- 
watzyszenia urzędników państwowych złożyła premje 
rowi Grabskiemu memorjał dotyczący  następuljją- 
cych spraw: 1) stabilizacji urzędników państwowych, 
2) wykonania artykułu 97 ustawy emerytalnej. Cho- 
dzi o iv, że według tej ustawy. miało być przeprowa- 
dzone do 31 grudnia 1924 wiiczenie urzędnikom do 
tak zwanej wysługi lat poprzedniej: służby samorzą- 
dowej lub zawodowej i wliczenia tego w terminie nie 
przeprowadzono. Delegacja wystąpiła z wnioskiem, 
aby termin wiliczenia przesunąć do 1 kwietnia br. 


dla tych wszystkich urzędników, którzy mają conaj- 
mniej pięć lat służby państwowej. 3) Stosunku do 
urzędniczek. W ukladaniu wykazu stabilizacyjnego 
ujawniają się bowiem w niektórych urzędach tendem- 
cje do pomijania kobiet. Delegacja prosiła premjera, 
aby przy stabilizacji urzędniczki traktowane były na 
rówmi z umzędnikami. Dwie pierwsze sprawy premjer 
przyrzekł życzliwie rozpatrzeć. Co do trzeciej, oślwiad 
czył się bez zastrzeżeń za stanowiskiem Zarządu gió- 


wnego urzędników. 
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Rozprawa przeciw mordercom 
prof. Orzęckiego. 


Warszawa. (AW). Dziś rozpoczynają się w sądzie 
okręgowym karnym rozprawy przeciwko Lucjanowi 
Maśli ńskiemu i dwom jego towarzyszom o wybuch 
bomby na uniwersytecie warszawskim w r. 1921, 
wskutek czego strocił życie prof. Onzędki i o nale- 
żenie oskarżonych do organizacji terrorystów. Be- 
dzie to jakby dalszy ciąg nogprawy przeciwko Bagiń- 
skiemu i Wieczorkiewiazowi, z którymi obecni oskar- 
żeni pozostawali w zwiąjziłau. Rozprawy potrwają ty- 
dzień. Oskarża podprok. Kowalewski. 


Usiłowane włamanie do Gł. Urz. 


podatkowego w Warszawie. 


Warszawa. (Tiel. wł.) 4 bm. Ubiegłej nocy włamy- 
wacze warszawscy, dowiedziawszy się, że w głównym 
urzędzie pocztowym jest złożoną suma przeszło 300 
tysięcy złotych, usiłowali dokonać włamania. W chiwi 
h jednak, gdy przejpiłowywali kraty, usłyszał to war- 
townik, zawezwał policję i wszystkich włamywaczy, 
których było czterech, zabrano i odstawiono do wie- 
ziemia. 


Męczennicy socjalizmu na polskiej 


ziemi. 


Stołpce. (Tel. wł.) 4 bm. Odbyła się tutaj wymiana 
wszystkich zakładników polskich z Rosji na kiomuni- 
stów. Było 136 osób internowanych, wśród nich 40 
skazanych na śmierć oraz 70 osób, knewnych inter- 
mowianych, poza tem azterech księży, skaman ych 
w procesie arcybiskupa O: a. Wszyscy przybyli 
udają się do Qzęstodhowy na etat umzędu emigra- 
cyjnego. Dalszy transport zakładników przybędzie 
w końcu lutego. Stan sanitarny zupełnie zadawala- 
jący, materjalny zły. Powitanie było bardzo serde- 
czne. Zakładnicy płakali z radości, a wielu ze weru- 
szenia nie mogło mówić. 


Budżet Ministerstwa pracy i o. S. 


wynosi 18 miljonów zł. 


Warszawa. (Tel. wł.) 4 bm. Sejmowa komisja budże 
towa przystąpiła dnia 2 lutego do budżetu minister- 
stwa pracy. Referent ks. pos. Kaczyński zaznaczył, 
Że budżet ministerstwa jest wogóle szczupły. Szoze- 
gólmiej w stosunku do działu opieki społecznej jest 
zdania, że inspektorom pracy należałoby daleko po- 
suniętą miezależność i dostateczne uposażenie przy- 
znać. Qo do kas chorych, zwraca uwagę na niedosta- 
teczmą kontrolę ich działalmości. W dziale ubezpie- 
czeń społecznych stwierdza postęp. Podkreśla dalej 
ożyjwioną działalność biur pośrednictwa pracy, resz- 
cie zarzuca zupełny brak polityki emigracyjnej. 
W dyskusji szezegółowej zabrał głos minister pracy 
i opieki społecznej p. Sokal. Roczpatrzył On SZCZeWÓ- 
łowo poszczególne działy budżetu, który zamyka się 
ogólmą sumą 18 miljonów preliminowanych wyjdat- 
ków na rok 1925. Podkreślił, że budżet ten jest nad 
wyraz skromny. lecz względy natury państwowej nie 
pozwalają w chwili obecnej na powiększenie wydat- 


ków, choć 3 calkiem Feii że kwota ta nie 


może zaspokoić faktycznych potrzeb. Minister pod- 
kreślił nieodziowność energicznej akcji w dziedzinie 
emigracji, konieczność zreformowania systemu zasił- 
«ów dła bezrobotnych, potrzebę ścisłej kontroli go- 
spodarki kas chorych i instytucyj opieki spolecznej. 
Nadewszystiko żąda dania mu możności przeszikolle- 
nia lub wyszkolenia urzędników ministerstwa w po- 
szczególnych działa ch. 


Przyjęcia posła amerykanskiego 


w Warszawie. 

Warszawa. (Tel. wł.) 4 bm. Wczoraj wieczór pre- 
mjer Grabski wydał obiad na cześć posła Stanów 
Zjednoczonych p. Pearsona z powodu skonsolidowa- 
nia długów polskich w Ameryce. W obiedzie, oprócz 
członków poselstwa amerykańskiego, wzięli udział: 
minister rolmietwa p. Janicki, minister przemysłu 
i handlu p. Kiiedroń, prezes Banku Polskiego p. Kar- 
piúski, wiceprezes tegoż Banku p. Młynarski i kilku 
wyższych urzednikiów. 

SESJA SEJMOWA ROZPOCZNIE SIĘ 10 BM. 

OWiatriszajwa. (TeL wł.) 4 bm. Projektowane na "pią- 
tek posiedzenie Sejmu odłożone zostanie prawdopo- 
dobnie do wtorku 10 bm. 


MĘCZENNICY POLSCY WRÓCĄ Z LITWY. 
Warszawa. (Tel. wł.) 4 bm. W niedłueim czasie na- 
stąpić ma. między Polską a Litwą wymiana więźniów 
politycznych. W sprawie tej z obu stron pośredni- 
czy Ozeawiony Kmzyż. 


DR. MARJAN SEYDA MA BYĆ WICEMARSZAŁ- 
KIEM SEJMU. 
iWarszawa. (Tel. wł.) 4 bm. Jako kandydata na wi- 
cemarszałka Sejmu z ramienia Zw. L. N. wysuwany 
jest, jak mówią w Sejmie, poseł Marjan, Seyda. 
POŻYCZKĘ AMERYKAŃSKĄ OTRZYMAMY, 
'Wiamszarwa, (Del. wł.) 4 bm. W ostatnich dmiach 


| krążyły pogłoski o trudmościach, na jakie napotyka 


rząd polski w sfinalizowaniu układu o pożyczkę a- 
merylkańską. Jak słychać, trudności te zostały usu- 
nięte. Przyczyną trudności były głównie intrygi nie- 
miedkie. Podobno jednakowoż ze strony amerylkiań- 
skiej podtrzymywany jest warunek uchwalenia bu- 
sa przed otrzymaniem pożyczki. 

ARCYKS. ALBRECHT Z ŻYWCA ZRZEKŁ SIĘ 

PRAW DO KORONY AUSTRJACKIEJ. 

Wiedeń. (A(W.) „Abend“ donosi, że od kilku dni 
przebywa we Wiedniu wraz z żoną i matką były ar- 
cylksiążę Karo? Albrecht Habsburg, syn Karola Ste- 
fana admirała i własciciela dóbr w Żywcu. Arcylksią- 
żę Kamol wezwany przez policję przedłożył udzielo- 
ne mu przez nząd pozwolenie pobytu we Wiedniu ze 
siwioją rodzimą i oświadczył, że wstępując do armji 
polskiej zrezygnował ze wszystkich praw i pretensyj 
Habsburgów i talk on, jak jego żona i matka gotowi 
są rezygnację tę również Ansftrji powtórzyć w uroczy 
stej deklaracji. 


00 0 


e e 4 
Tu milczy Liga Narodów. 
Lwów. (AIW.) „Gazeta Lwowska“ donosi z Moskwy, 
że w osławionem więzieniu moskiewskiem na Lubiamce 
wybuchł krwawy bunt więżniów politycznych. Musia- 
no zawezwać wojsko, które dało kilka salw karabi- 


PÓĆ 2 Kiikanastu ZARZ OK zabito bub raniono. 


się przyznaje w swoich kW — a dziś en- 


decja boi się też kombinacji?... 

lak, Dmowsiki na tenenie Paryża i Londynu twier- 
dził że Amstrję niemiecką należy złączyć z Rzeszą 
w przeciwnym bowiem razie robi się sztuczną ampu- 
tację narodową wątpliwą w swych wynikach, bo 
Niemcy austrjaccy będą ustawicznie gnawitować ku 
w, macierzy, — ale Dmowski mówił dalej: jeśli 

Niemcy wyjdą z wojny zwycięskie przez dołączenia 
jr Rzeszy monarchji naddunajskiej, to tem silniejszą 
musi być Polska, do której bezwarunkowo należy , 
przyłączyć Prusy wschodnie. Tak mówił Dusoreski. | 


I mond należy algo cast tę sdi CZĘŚĆ jeno 
tezy zamilcza, wiojując pierwszą? Ozy taka niesma- 
czna taktyka „Ozasu' nie przypomina tego nieuczci- 
wego adwokata, który przed Sądem powoluje się na 
jalkić artykuł ustawy, wyciąga nawet kodeks i uda- 
jąc, że czyta, przekręca słowa ustawy, licząc jedynie 
na to, że Sąd mu wierzy, i sam do ustawy nie po- 
patrzy? Powołując się na pamiętniki Dmowskiego, 
„Czas“ liczy na to, że cały tysiąc jego czytelników 
tych pamiętników nie zma i na kłamstwie nie poła- 
PJ? uwa - y A WE, moralnie 
i pomatnie? 
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Str. 4. „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. ŻY. | 
Naprawienie. części krzywd przy konwersji poży- a e ww A my 


cze k państw owych. | 08 wytrówmyjwiuje powyższą różnicę w 1i | 
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Aw). Wskutek głosć ów, pioddmoszonyłch w Sejmie i 
w Gpimji publicznej, iż niektóre kategorje posiada- 
czów asygmat skarbowych 1918 r. i pożyczek pań- 
„stmowych 1920 r. zostały przy obecnia przeprowadzo 
nej konwersji w ipewmej mierze pokrzywdzone. Min. 


. Skarbu, na podstawie zebranych materjałów i zgło- 


szomych uwag opracowało projekt ustawy, mającej 
ną celu zaspokojenie zgłoszonych pretensji osób, spe 
qjaln'e zasługujących na uwzęłędnienie. 

Projekt opiera się na zasadach następujących: 

Osoby, Które dokonały wpłat złotem i posiadają 
ma to odpowiiedn(ie dowody, otrzymają przy koniwer- 
aji kwoty odpowiadające parytetowi złota, 

Fundacje, fundusze publiczne, fundusze sieroce i 
osób, znajdujących się pod opieką, które zosuały ulo- 
kowane w pożyczkach państwowych, będą skonwer- 
sowane wiedług stawek wyższych niż te, które prze- 
widuje rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z dnia 17 
marca 1924 r. „Dziennik Ustaw“ Nr. 27, odpowiednio 
do daty nabycia pożyczki. 

Również inne osoby, kłtóre udowodnią; iù nabyty 
obligacje pożyczek państwowych przed dniem 1 listo- 
pada 1920 r. będą w wypadkach zasługujących na 
szczególne wyróżnienie mogły komzystać z uprzytwi- 
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tejowanych stawek waloryzacyjnych. 
'Wytkiluczone będą od uprzywilejowanej konwersji 
obligacje, Kitóre były lombandowe i których posiada- 
cze wsikutek tego osiągnęli zysk na dewaluacji długu 
lomibardowego. Z tej uprzyjwilejowanej konwersji be 
dą mogły korzystać fundusze i osoby, które skowar- 


towialły pożyczki państwowe do dnia 31 stycznia r. b. |. 


na podstawie odpowiednich dowodów przez utrzyma- 
nie dodatkowych obligacyj konwersyjnych. 

Projekt omawianej ustawy. będzie w najbliższych 
dniach uchwalony przez Radę Ministrów i w najbliż- 
szym czasie wpłynie do laski marszałkowskiej, jako 
przedłożenie nząłdówe. 

Przez załatwienie. tej ustawy, mimo, iż ogólne za- 
sady kcuwersji pożyczek państwowych są tak ujęte, 
iż przez wydanie obligacyj konwersyjnych zwracają 
posiadaczom pożyczek państwowych w całości sumy, 
które Skarb Państwa z pożyczek tych zrealizował, naj 
bardziej potrzebujące stery posiadaczów pożyczek pań 
stwowych, które nie miały możności należytego za- 
bezpieczenia swych intenesów, a które dokonały sub- 
skrybcji w pierwszym okresie, otrzymają w formie 
zwiększonej waloryzacji odpowiedni ekwiwalent. 


Szczególna rywalizacja wegla polskiego 


Wiedeń. 2 lutego. (PAT). W tygodniowym dodatku 
do „Neue Freie Presse“ p. n. „Mititeleunopiisehe Wirt- 
schaft“, publicysta ekonomiczny, dr Karol Uhlig, za- 
znacza, iż Polska w rokowaniach o zawarcie trakta- 
tu handlowego z Gzechostowacją postawiła w kwestji 
węglowej żądania, które mają na ceuu ułatwienie z 
jednej strony impontu wegla polskiego do Ozechosło- 
wachi a z drugiej strony tranzytu węgla z Polski do 
Anstrji i Węgier. „Polska pragnie więc — jak się wy- 
rażą autor — zabrać Ozechosłowacji część jej rynku, 
oraz część jej eksportu. Spełmianie w całości tych ża- 
dań mogłoby wyrządzić ciężkie szkody azeskosłowac- 
kiemu górnietwu, a conajmniej mogłoby pozbawić 
ten kraj aktywmości bilansu węglowego. 

(W dalszym ciągu autor przyzmaje, iż co do węgla 
Polska pmześcigmęla znacznie Czechosłowację a po- 
nieważ koszta produkcji wymoszą w Polsce o wiele 

mniej, póż w Czechosłowacji, Polska może ofiarować 
niższe ceny. 

(Omawiając następnie kiwestję eksportu węgla, pot- 
skiego do Niemiec, dr Uhlig podnosi, iż dla polskie- 
go Gómego Śląska jest niezmiernie ważnem przebić 
mur, wzniesiony przez Czechosłowację przeciw przy- 
mozowi i tnanzytowi węgla polskiego. Mur ten dzieli 
polski Gómy Śląsk od rynku zbytu, który przed wioj- 
ną zajmował drugie miejsce dla eksportu węgla z te- 
go terytorjum, obecnie jednakowoż, Kiedy Niemcy za- 
gradzają Polsce drogę do swego rymku, mógłby za- 


jąc pierwsze miejsce. Autor podaje następujące cyfry 
dnar A 


TŁUMACZYŁA J. DYNOWSKA. 
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— Widzicie więc siostry moje, iż gdybym był po 
wziął potworny pomysł zdrady względem was 
mógłbym był uczynić do tej pory niejednokrot- 
nie.. 

Słysząc te słowa, ksiądz wydobył się ze swego 
więzienia i stanął między nimi. 

— Trudno mi uwierzyć — rzekł do nieznajo- 
mego — abyś pam był jednym z naszych prześla- 
dowców i ufam ci zupełnie. Czego żądasz ode 
mnie? 

Swieta jufność księdza, szłachetność rozlana na 
jego twarzy byłyby chyba rozbmiły zbrodniarzy. 

Tajemniczy nieznajomy, który przyszedł ożywić 
ten nastrój nędzy i rezygnacji, spoglądał przez 
chwilę na grupę, utworzoną przaz te trzy istoty, 
poczem, przybierajac ton zwierzenia, zwrócił się 
do księdza z następującemi słowy: 


— Mój ojcze, przyszedłem błagać e odprawia- 


nie mszy żałobnej za spokój duszy kogos... pewnej 
osoby namaszczonej i której ciało nie spocznie *ni- 
gdy w poświęconej ziemi. 

Ksiądz, drgmął bezwiednie. Obie zakonnice, nie ro 
zliimiejąc jeszcze, o kim nieznajomy mówi, trwały 
w postawie zaciekawionej, z szyjami wyciągmiet:- 
mi i z twarzami zwróconemi w stronę obu rozma- 
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z czechosłowackim. 
dla porówmania eksportu z Gómego Śląska do Anu- 
strji i Węgier w ostatnim roku przed wojną Świato- 
wą z sytuacją obecną. Dr Uhlig oblicza ogólną, cyfrę 
eksportu wegla z obszarów Górnego Śląska, dziś do 
Polski należących, do krajów południowych w r. 1918 


"ma 600.000 tom miesięcznie. W październiku 1024 r. 


Ozechostowacja nabyła tylko 54.600 ton, zaś Austrja 
262.000 ton, a Węgry 64.000 tem. Cyfry te świadczą, 
zdamiem autora, iż polski Górmy Śląsk pofrafił utrzy- 
mać w zupełności dawmy swój eksport do Austrji, 
podazas gdy Ozechosłowacja z dawnej cyfry 163.000 
ton węgla kamiennego, z której 50.000 ton: przypa- 
dało na. węgiel dla byłych austejacikich kolei państwo- 
wych, zdołała utrzymać tylko 90.000 tom, a więc nie 
wiele więcej, niż połowę. Wywóz do Węgier utnzy- 
mała Polska więcej niż w połowie, natomiast wywóz 
do Czechosłowacji spadł, wedłue obliczeń czachosło- 
wacdkiego ministerstwa pracy, z 250.000 ton na 62.000 
ton. 

Dr Uhlig wysnuwa z cyfr powyższych wniosek, iż 
barjera, którą Czechosłowacja wzniosła przeciw wę- 
głowi polskiemu, nie szikodziła zupełnie na rynku am- 
strjacikim, Przeciwnie, banjera ta nie mogła zapobiec 
nawet temu, iż węgiel czechosłowacki ma w Austeji 
pozyaję gorszą niż polski. Podobny stosunek istnieje 
także na Węgrzech. 

Różmica frachtu okazała się przeto bezskutecznym 
środkiem walki o utrzymanie rynku zbytu, zwłaszcza, 
iż pobierany przez Czechosłowację podatek węglowy, 


wiających. 
Duchowny spojrzał na obcego człowieka: strach 
zupełnie niedwuznaczny rysował się na jego obli- 
czu — spojrzenie było błagalne. 
— A więc — odpowiedział — dziś wieczór o 
północy przyjdź pan, a odprawię nabożeństwo ża- 
i bne jedyne, jakie możemy ofiarować jako odpo- 
kutóowanie za grzech, o którym pan mówisz... 
Nieznajomy zadrżał, ale nad bólem utajonym 
zatriumfowała radość słodka i skupienia pełna. 
Złożywszy ukłon, wyrażający najgłębsze usza- 
nowanie księdzu i dwom świętym kobietom, znikł, 
objawiając tem rodzaj niemej wdzięczności, któ- 
Tą zrozumiały te trzy wspaniałomyślne dusze. 
Mniej więcej w dwie godziny po tej scenie nie- 
znajomy wrócił, zastukał dyskretnie do drzwi pod- 
dasza i został wprowadzony przez pannę de Beau- 
sant, która go powiodła do drugiej części owego 
skromnego schronienia, gdzie wszystko było już 
przygotowanem do obrządku. 
Pomiędzy dwoma przewodami kominka zakon- 
nice ustawiły starą komodę, której rysunek anty- 
czny zmikł narazie pod wspaniałem przykryciem 
z zielonej mory. takiem, jaki zdobi zazwyczaj 
przód ołtarza. Wielki krucyfiks z hebamu i kości 
słoniowej, wiszący na ścianie uwyłdatniał jej na- 
gość i przyciągał z konieczności spojrzenia. Cztery 
małe, cienkie świeczki, które siostry zdełały przy- 
twierdzić na tym improwizowanym ołtarzu, przy- 
lepiając je lakiem, rzucały światło blade i licho od 
ścian się odbijające. Ten blask słaby rozjaśniał za- 


Autor zaznacza, iż należy liczyć się ze znacznaśk | 
zmniejszeniem się salda czynmnego tego bilansu, pi 
nieważ „Polsce muszą być zrobione pewne ustępstw 
gdyż w pmzeciwnym razie zamknie ona czeskim arty" 
kutom pnzemysłowym drogę na Wschód”, i notuje | 
pogłoskę, iż. Polska uzyska zmaxczmią zniżkę różnić 
fradhitorwych, tak, iż transpo.t węgla do Austrji bf 
dzie tąńszy o 80 kor. czeskich na wagonie, ao stant- 


I wić będzie różnicę 20 miljonów czeskich koron ro 


nie na korzyść Amstnji, a na niekorzyść czeslzosłowiii 
ckiej kolei: państwowyich. 


Otwarcie nadawczej radjo- 


stacji w Warszawie. 
Warszawa. (AIW). Wiazoraj otwarto nową stadję 


nadawczą, wybudowaną staraniem towaczystwa-radje | 
techniczego. Na początek stacja rozesłała koncert, wy 
konamy przez artystów opery i telegram prasowy. Te 
warzystmo nadjo-techniczne urządza codziennie kion- 


ry 


certa od 6 do 7 wieczorem. 
ad 
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DZIAŁ GOSPODARCZY. 


Ułatwienia przy wywozie 


drzewa. 


W ewm ułaświenia wymoca drzewa i zapobieżeniś 
nieporozumieniom przy dleniu drewna nieobrobione 
go oraz półobrobionego przy wywezie go. za 
został wydamy do wszystkich urzędów celnych Ówół 
milk., wyfaśniający, jazie gatumiki dnewma « opłacają cio 
przy wyiwozie i posiadający ściśłe wymiary i he 4 
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tych gatumików drewna, które mają być wytwożome 


bez cła. Okólnik ten. jest wydrukowany w Dziennika 
Umędowym Ministerstwa Skarbu. 


kolejowej. 
Wiczorzj w. ministerstwie skarbu wobec przedstawi 


cieli najwyższej Izby kontroli. państwa oraz minister- | 


atwa kolei odbyło. się .pod przemoadnietrmem 'wicedyre- 
która umzędu pożyczek państw. p. Witolda Szczalike 
ciągmienie 2-ej raty amortyzacyjnej 1U proc. pożyca- 
ki kolejowej. ; 

Wylosowamo do amortyzadji: 6000 obligacyj po 100 
fr. sowajcarskich, 7.000 obligacyj po 50 fr. sawajca:- 
skich, 13.000 obligati po 25 fr. szwajcarskich i 
31.000 obligacyj po 10 fr. szwajcarskich. Ogółem wy- 
sji obligacyj na sumę 1.585.000 fr. szwajcsza- 
Urzędowa tabela wylosowanych do amortyzacj 
obligacyj 10 proc. pożyczki kolejowej ogłoszona zo- 
stanie niebawem w „Monitorze Poiskim*, poczem na- 
stąpi wypłat należności za wyl sowane obligacje 
2-ej raty amortyzacyjnej. (AW). 


ledwie część pokoju, ale ześrodkowując się na rze- 
czach poświęconych, przypominał promień, spadły 
z nieba na ołtarz ów, pozbawiony wszelkich o- 
zdób. Podłoga byla wilgotna. Dach obniżający się 
gwałtownie z dwu stron, jak na strychu miał kil- 
ka szpar, przez kitóre wiał wiatr lodowaty. 


a przecież również uroczystą, jak to posępne na- 
bożeństwo. Cisza tak głęboka, iż dozwoliłaby u- 
słyszeć najsłabszy krzyk na drodze, nadawała tej 
nocnej scenie majestatyczny nastrój. Wreszcie 
wielkość czynu stała w tak silnem przeciwieństwie 
do ubóstwa środków, że kontrast ten wywoływał 
wrażenie zgrozy religijnej. 

Z obu stron ołtarza dwie stare pustelnice, klę- 
cząc na taflach podłogi bez względu na ich zabój- 
czą wilgoć, modliły się wspólnie z księdzem, któ- 
ry przyodziany w szaty pontyfikalne, ustawiał kie- 
lich złoty, ozdobiony kosztownymi kamieniami, na 
czynie poświęcone, ocalone prawdopodobnie z ra- 
bunku opactwa. de Chelles. Obok tego cymborjum, 
świadectwo królewskiej wspaniałości, woda i wi- 
no, przeznaczone do Świętej ofiary, zawarte były 
W wii naczyniach szklanych, godnych zaledwie 
najnędzniejszego szynka. W braku mszału, ksiądz 
położył swój brewjarz w rogu ołtarza. 

Zwykły talerz przygotowany był do mycia rąk 
niewinnych i niesplamionych krwią, 

Wszystko było ogromne, ale małe, biedne, ałe 
szłachetne, nie dość uświęcona a święte jednocze- 
śnie. (C. d. n.). | 


Trudno zaiste znaleźć ceremonję mniej okazałą, 


Losowanie obligacyj pożyczki 


Nr. 29. 


Gdańsk zmienia ton... 
+ gdy węszy dolary. 


Gdańsk. (AW). Korespondent warszawski „Danzi- 
ger Neueste Nachriabhten“ piszące o konieczności poro- 
zamienia się Gdańska z Polską i podnosząc konzyst- 
ny wpływ sanacji gospodarczej w Polsce na Gdańsk, 
omawia również kiwestję pożyczki polskiej w Amery- 
ce. Tiwiendzi on, jakioby sprawa skrzynek w Gdańsku 
miała źle oddziałąć na rokowania o pożyczkę. Pizy- 
paszkiza jednak, że wszystkie przeszkody dawne się 
usuną, 2 między Gdańskiem a. Polską dojdzie ostatnie 


do zgodnego porozumienia. 


Wreszcie zaczynają się uczyć. 


Gdańsk. (AW). Firmy gdańskie wysyłające listy 
przez pocztę gdańską otrzymują całą korespondencję 
a Polski z powrotem z zaznaczeniem, że mają posy- 
łać ją przez pocztę polską. Spotkało to także między 
innymi zarząd Targów Gdańskich, który sporo takiaj 
poczty otrzymał z powrotem ` który z racji swojego 
stanowiska znalazł się w bardzo trudnem położenia. 


Tajna gdańska organizacja 


„Der Kamerad'. 

Z Gdańska telefomują nam: 

Akaja tajnych organizacyj przewrotowych w Gdań 
sku wzmogła się od czasu zaostrzenia konfliktu gdań- 
sioo-polskiego w sposób nadzwyczajny. Ogromną dria- 
łalność rozwija mwilaszeza bojowa organizacja t. zw. 
„„DBomtsech vólkischer Kampfbnnad „Der Kamerad". Or- 
ganizacja ta wydaje swoim członkom legitymacje 
wojskowe z fotograśją i zapisuje ich na tiw. listy po- 
dorowe. W legitymadająach zapisywane są bieżąca nu- 
mery t. zm. dzienników poborowych i tak zw. Stamm- 
rolle. Qzłonikowie zobowiązani są pod przysięgą nie wy 
dawać swaj legitymacji nikomu i zwracają ją w razie 
wystąpienia. Legitymacje wydawane są na pół roku. 
Kierownikiem orranizacji „Der Kamerad* na Gdańsk 
jest niejaki Blohm. Organizacja ta odbywa ćwiczenia 
wojskowe w pola | 


W roku 1667 mówiono 
w Gdańsku ogólnie po polsku. 


Snać innym duchem owiani byli Gidańszczanie w ro 
ku 1667 i niezmiemie życzliwie odnosili się do Polski. 
Tak przynajmnej sąjdzić możma z opisów i pamiętni- 
ków niejakiego Payena, które zachowały się w jedy- 
nym bodaj jeszcze egzemplarzu, należącym ongiś do 
bibijotaki wersalskiej, a obecnie znajdują się w po- 
siadaniu Polaka, zamieszkałego w Paryżu. Dzięki u- 
przejmości jednego z krewnych Polaka tego, przeby- 
mającego w Gdańsku, p. radcy Or. — udało nam się 
pozyskać niektóre cenne ustępy, dotycząjce Gdańska. 
(książka, o kitórej mowa, pisana po francusku, nosi 
tytuł: „Podróż p. Payen, poświęcona biskupowi Ljoń- 


Paris, chez Etienme Loysom ou Pałats 1667“. 

Gdańsk, powiada p. Payen, należy do pienwszonzę- 
dnych miast w Prusach, leży nad Wisłą i nad brze- 
gem Batt yekiego morza i stanowi osobne państwo 
Aż ai królów polskich. Jest to miasto, 

e przewyzsza wiele innych najpiękniejszych miast, 
najlepiej ufortyfikowamynch, najbogatszych i najwspa- 
nialej zabudowanych nietylko Królestwa Polskiego, 
leoz wogóle miast, które widziałem. Gdańsk — to 
składnica i magazyn Polski. Polacy spławiają tu zbo- 
że Wisłą i stąd odstawiają do całej Europy. Port 
gdański jest doskonale urządzony i broniony przez 
4 porty, z których jeden jest w stanie powstrzymać 
najsilniejsze ataki floty morskiej. Arsenał gdański 
JeSt wprost wtramiały i zawiera wiele armt lamyrih. 
prochu, kui, oraz różnego rodzaju broni zaczepnej i 
odpornej. Imponujący jest też kościół Panny Marji, 
posiadający wielką, długą nawe. Pokazują tu chieb 
skamieniały oraz reke, która przed 8 laty. trzykrotnie 
ukazywała się z grobu. 

Bardzo cemna jest tu perspektywa oraz obraz Sądu 
ostatecznego, który jest uważany za bezcenne dzieło 
sztuki. Cesarz Rudolf ofiarowywał za obraz ten 40 
tysięcy talarów. Luteramie trzymają w Gdańsku prym 


— kolejno idą katolicy, dalej kalwini i anabałbtyści, 


któmzy posiadają swoją własną świątymię i cieszą się 
swobodą religijną. 

Tu autor pamiętników nagle urywa i powiada ni 
stąd ni zowąd: Bursztyn nad brzegiem morza jest po- 
spolity — a potem powiada dalej: „Panie w mieście 
bem nie należą wprawidzie do piękmości, ale są nad- 
zwyjczaj grzeczne, uprzejme, dobrze się ubierają i są 
bardzo łatwo dostępne, a co najciekawsze, mówią 
równie dobrze po polsku, jak po niemiecku. Młodzież 


C KRAKOWSKI". 
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emiodknu, po łacimie, po francusku i po wioska. 
Jakikolwiek Gdańsk jest wolnem miastem i posia- 
da swą radę miejską, jednakże królowie polscy mia- 
mują corocznie wysokiego unzędnika z pośród sena- 
torów do prezydowamia w Radzie. 

Do Gdańska przybył autor pamiętników z Kioło- 
bmzega za 2i liwrów wożem — w Gdańsku mieszkał 
pod „Fortuną“ i płacił za obiad 15 soldów. Z Gdańska 
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do kupców, to mówią oni przeważnie po polskiu, po wry‘ 
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można było dostać powórkg do Warszawy za 22 Ji~ 


Cóż na to hakatyści gdańscy, którzy dostają żół: 
caczki na wspommienie, iż na dworcu głównym wi- 
dnieja polski napis: „Płoczekalmia”'!? Jalkże zawsty- 
dzająkcie są dla nich słowa, zawante w pamiętnikach 
z 1667 roku, kiedy to językiem polskim posługiwano 
się powszechmie i nie dopatryjwamo się w tem zagra- 
ża jącego dia Gdańska niebezpieczeństwa! 


Eugenij Dawidowicz Frunze. 


Wszystkie pisma polskie, mie wyłączając nawet 
p'am stolecznych, przeszły dość obojętnie obok- wia- 
domości nominacji Eugenia Dawidowicza Frunzego 
na. komisamza wojskowego S. S. S. R. Przedawszyzt- 
kiem dla nas, jako dla bezpośrednich sąsiadów Rosji 
sowieckiej, fakt nominacji, Frunzego nie może być 
abojętny. Przypatrzmy się nieco bliżej tej postaci: 

Dyktaturę nad czerwoną armią objął po Trockim 


człowiek dziwnej przeszłości. > 


Z czasów jego wczesnej młodości da się tylko tyle 
uchwycić, że urodził się w r. 1885; a w kilka lat po 
urodzeniu, ojciec jego przesiediił się z Łotwy do Tur- 


 kiestanu, gdzie miał bardzo ubogi zakład fryzjerski, 


z którego nia mógł wyżywić rodzimy. Wobec tego Da- 
wid Frunze nuch brzytwę, zamienię ją na bańki i vo- 
stał felczerem. Faupenij Frunze z jakichś nieznanych 
powodów wziął w bandzo wazesnej młodości rozbrat 
u ojcoem-telczerem i przeniósł się do Rygi, gdzie pra- 
sował wśród mętów portowych. Faktem jest, iż w r. 
1903 był robotnikiem w jednej z metalurgicznych firm 
francuskich nad zatoką ryską, a potem dzięki swemu 
sprytowi i giętkości wkliznął się de. administracji fa- 
bryki. Frunze nigdy komunistą nie był — przeciwnie, 
jako praktykant administracyjny — na dorobku sil- 
miej przeciwstawiał się imteresom robotników, niż 
sam zarząd fabryki. | 

W Rydze wiódł Frumze żywot drobnego mieszaza- 
nina uważając pilne, by nie narazić się ani swoim 
władzom przełożonym w fabryce, a jeszcze mniej wła 
dzom państwowym, szczególnie polich. Rewolucja 
październikowa została Frunzego w szynelu jako żał 
niema 151 sybirskiego pułku piechoty. Frunze z o0%9 
tą zanurzy sę w morzu rewolucji, fala wyrzuciła g) 
pod nogi Radka Sobelsona. Frunze został urzędai- 
kiem komisarjatu spraw zagranicznych, potem prawą 
ręką Radka Sobelsohna, nawet jego zastępcą w aza- 


nadętych 


Gdańsk. 3 lutego. „Baltische Presse“ ogłasza wy- 
wiad swego korespondenta w Rydze z łotewskim mi- 
nistrem spraw zagmaniczmych, Meqerowiczem, na te- 
mat polityki zagranicznej Łotwy. Mejerowicz gasna- 
czył na wstępie, że w polityce zagranicznej Łotwy 
wysniwają się na azoto dwie aktualne kwestje. Pierw- 
sza pozostaje w związku z problemem współżycia na- 
rodów bałtyckich. Stosume< Łotwy do Estonji jest na 
stałe serdeczny, z Finilanidją i Polską utrzymuje rów- 
nież bandzo dobre i przyjazne stosunki, które na kon- 
ferexjcji bhelsfingfonskiej pogłębiły się i utrwaliły. Z 
Litwą rówmież stosumiki nasze są dobre. Jednak spra- 
wa. stosunków z tem państwem jest jedną z najdonio- 
ślekzych w zagramicznej polityce Łotwy. Polityka 
Łotwy musi wychodzić z założenia, że stosunki mię- 
dzy Litwą z jednej, a Łotwą i Fstomją z drugiej 
strony muszą. być rozszerzone do możliwie najwięk- 
szych rozmiarów. Przedewszystkiem jasnem jest, że 
Łotwa w żadnym wypadku, nawet w razie utworzenia 


 zwiądku nie może wziąć na siebie żadnych - 


sie pertraktacyj niemieckich o reawakuacją wojsk a 
terenów Ukrainy sowieckiej. Radek, jak każdy żył 
wychowany w Polsce, a przeniesiony poza jej teren, 
był nieubłaganym wrogiem Polaków. Tę swoją nie- 
nawiść i pd do Polski i Polaków przelewał w całe 
swoje otoczenie a więc i we Frunzego. Po zlikwido- 
waniu sprawy reewakuadji wojsk niemiedkich, Frunze, 
już jako patentowany komunista przeniósł się na „Ni 
kitskije worota“, gdzie mieścił się komisamjat spraw 
wojskowych. Trocki obdarza} Frumzego wielkim zan- 
faniem i w ten sposób neokomunista dochodził de 
coraz większych zaszczytów, aż znakazł się w radzie 
mojjennej czerwonej republiki. 

W r. 1920 był jednym z cywilnych likwidatorów: 
armji Wrangla i na ucho opowiadają sobie, że przy 
likwidacji sprzętu wojennego niezły zrobił intenes. 

W ezasie wojny poalsko-bolszawickiej polecił Tro- 
«ki Frunzemu organizowanie armji ukraińskiej. Frua- 
ze wykazał znakomite zdolności organizacyjne, a na- 
sługą jego szezególną wobec rządu Sowietów było, xš 
potrafił on zjednać dla orgdnizowanej przez siebie 
armji sporą ilość oficerów b. armji carskiej a odsunął 
oficerów komunistów bez żadnych wiadomości facho- 
wych. 

. Frunze jest niepnzebłaganym wrogiem Polski i g 
niedowierzaniem odnosi się do wszystkich Polaków 
w armji czerwonej. On był bezpośrednia przyczyną 
usuniecia Siemaszki. W kołach komunistycznych www 
żają Frunzego za bardzo. niebezpiecznego intryganta 
i właśnie jego sprytnym intrygom przypisują usuaię- 
cie Trockiego. Eugentj Dawidowicz Frunze ma być 
tak brutalny i zuchwały, że przed nim ustępuje tak 
osławiony „gradiuszczyj cham“ jak Budlenny, de- 


i rmódica czenwonej kawalerji. 


Łotwa nie chce popierać litewskich 


Przyjaciela w nim mieć nie będziemy. 


roszczeń. 


zań odnośnie do sprawy wiłeńskiej. Sprawę tę uważać 
należy za konfhikt, które Litwa i Polska mogą rozwią- 
zać wyłącznie między sobą. Byłoby bardzo pożąda- 
nem, gdyby także na Litwie utrwaliło się zapatrywa- 
mie, iż Wilmo jest kwestją obchodząjcą wyłącznie tyt- 
ko Polske i Litwę, wtedy usumiętaicy została wielka 
przeszkoda, stojąca na drodze do utworzenia związku 
bałtyckiego. Dalsze trudności w tym wypadku stano- 
wi moment psychologiczny, z którym musimy się li- 
czyć za względu na uczucie Litwy do Polski Ze 
wzgędu na ten moment należy podkreślić, że nie pra» 
gniemy poprowadzić Litwę wbrew jej woli do War- 
szawy drogą przez Tallin i Rygę. Trzecią, bardzo po- 
waźmą trudnością jest to, że Litwa żyje w ciągłych 
nieprzyjazmych stosunkach z Polską. Przywiąmuję 
wielką wagę do dobrych stosunków między tymż 
dwoma krajami, gdyż sprawa ta stanowi najpoważ- 
niejszą przeszkodę do sojuszu. Mimo to jednak musi- 
my politykę naszą prowadzić w kierunku większego 
zbliżenia się do Litwy. 


Przypuszczalny gabinet litew. 


O sympatję dla Polski 
nie można ich posądzać. 


Kowno. 3 hitego. (PAT). W sobotę w nocy otrzy- 
miał dotychczasowy minister finansów oraz przemysłu 
i handlu Petrulis polecenie utworzenia nowego ga- 
binetu litewskiego. W ciagu niedzieli Petrulisowi u- 
dało się utworzyć nowy gabinet w następującym 
składzie: Prezes rady ministrów i zarazem. minister 
finansów, przemysłu i handlu Petrulis, minister spraw 
wewnętaznych Czarneckik, minister sprawiedliwości 
Tumenas, dotychczasowy premjer, minister oświaty 
Jokanitas, redaktor „Lietuwy'. Na pozostałych. sta- 
mowiskach nie zajdą prawdopodobnie żadne zmiany. 


Naco Lituavosom książek. 
"Gdańsk, (AW). W związku z postanowieniem rządu 
litewskiego, nakładającym cło 80 fenigów od kg. ksią 


 żek cy dzienników, sprowadzanych z zagranicy, pra- 


sa gdańska ogólnie stwierdza, że Litwa odcina się w 
ten sposób od współpracy duchowej z Europą- 


Nowy napad bandy sowieckiej 
na pogranicze Polski. 
Warsawa. (AW). Z dnia 1 aa 2 na odcinku Horo- 
szcze, granicy polsko-sowieckiej, banda, złożona z 30 
ludzi, przekroczyła granicę i napadła na folwark. 
Nadeszła jednak pomoc oddziałów K. O. P., które 
bandę przepędziły za granicę. | pi 
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KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Środa: „Śpiewak własnej niedoli". 
Orwartek: „Eołel 47“. 
Piątek: „Spiewak własmej miedoli“. 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*%, 
Środa: „Bachantka', 
Czmartek: „Bachanika:''. 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA%*, 
Środa: „Ninetka*. 
Ozwartek: „Nimetka'”, 

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
Promień: „Złamana ery z TERA Gish i Barthelsom. 
Reduta: „Czy kobieta jest wierna“ (Uikogenie) z Lucy 

; jako dodatek wielka komedja w 6 aktach Eri- 
ka Glesnera. 
SŚntaka: „Zara“; dramat sensacyjny w 7 wielkich akt. 
W głównej roti Głorja SYANSOTL. 
Uciecha: „Rim-tłn-tin*, dramat w 7 akt. na motywach 
powieści Jack Loadoma. 


Wanda: „Za jedną noc“ (Pod flagą proroka); wspaniały 
dramat w 7 aktach. 

Warszawa: „Dzwonnik z Notre Dame“, „podług nie- 
śmiertelnej SE ges Wiktora Hugo. Dwie serje, 12 aktów. 


cache „Tajemmica przystanku tramwajowego”, naj- 
1. 
——— 


Kalendarzyk. Dziś 4-g0 Amdnzeja; jutro 5-90 Agaty. 
Długość dnia: od 9 godzin 29 min. do 10 godzin 57 
minut. 


DYŻURY NOCNE APTEK 
w dadu 4 bm.: 

Apteka pod Koroną, Rymek 22. — Apteka pod Gwiaż- 
dą, Florjańska 15. — Apteka pod Opatrznością, Karme- 
Ecka 23. — Apteka, Warszawska 39. — Apteka pod Anio 
łem, Dietlowska 76. 
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UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO W KATEDRZE WA- 
WELSKIEJ. W piątek dnia 6 lutego br. o godz. 9 rano 

edbędzie się w katedrze na Wawelu uroczyste nabożań- 
stwo, pako w rocznicę wyboru Papieża Piusa XI, na któ- 
ra ra _wErzystkich wiernych zapraszamy. - 

WZROST DROŻYZNY W STYCZNIU. Komisja par yis- 
towa przy województwie krakowskiem ustaliła na posie- 
dzeniu w dniu 2 bm. wzrost kosztów utrzymania w sty- 
zzmiu br. o 1.88 proc. 

50-LETNI JUBILEUSZ PRACY ARTYSTYCZNEJ 
ALEKSANDRA MROCZKOWSKIEGO. Ku uazcze- 
niu 50-letniego jubileuszu pracy artystycznej art. ma- 
larza Aleksandra. Mroczkowskiego otwartą została 1 
łatego br.,wystawa w Pałacu Sztuk Pięknych, obej- 
mująca dzieła tego wybitnego artysty. Wielki ent"- 
gasta piękna naszych Tatr, jeden z pierwszych tater- 
ników, Aleksander Mroczkowski urodził się w Krako- 
wie w r. 1850, studja rozpoczął pod klerunikiem prof. 
Łaszczkiewicza, Szymalewskiego i Dembowskiego, ko 
legował « malarzami Streitem, Kozakiawiazem, Lipiń 
skim, Afjdukiewiozem, Fałatem, Koniuszką i Kossa- 
kiem. W r. 1873 wyjeżdża do Monachjum na dalsze 
studja i tu pracuje pod kierunkiem prof. Wagnera i 
Nitza, w czasie swego pobytu w Monachfum maluje 
portrety księcia Ludwika bawarskiego i jego żony 
Marj della Paz. W uznaniu za piękne wykonanie por 
tretów otrzymuje, jako pamiątkę od księcia Ludwika 
bawarskiego złoty zegarek z adnotacją ofiarodawcy. 
Po powrocie do Krakowa wychodzą z pod jego pe- 
dzia „Aleja grabowa“, „Kometa“, „W ogrodzie‘, 
„Morskie Oko“ i „Zawrat“ sprzadamy w San Franci- 
sco i nagrodzony medalem, dalej „Czarny Staw ped 
Rysami", „Dolina białej wody“, „Widok z Miedzia- 
nego“, „Zmarzły staw pod Zawmatem' i wiele innych. 
W Muzeum Narodowem znajduje się jego „Morskie 
Oko“ zakupione w roku 1892 oraz wnętrze kościoła 
Bożego Ciała wm Krakowie. 

KONKURS NA GODŁO AKADEMJI GÓRNICZEJ 
W KRAKOWIE. Rektorat Akademji Gómiczej w 
Krakowie w porozumieniu z dyrekcją miej. Muzeum 
przemysłowego ogłasza konkurs na godło Akadermj 
górniczej, które mogłoby być zastosowane do ujęcia 
graficznego. W projekcie należy uwzględnić godło 
państwowe (orzeł polski) oraz dwa młotki górnicze 
złożone ukośnie. Całość utrzymana w adecydowanej 
formie, jasno określającej górnictwo i hutnfatwo, win 
na odpowiadać technice kreskowej. Nagrody: 1) 180 
zł, 2) 50 zł. Prace oznaczone godłem należy nadsy- 
łać pod adresem: Muzeum przemysłowe, Kraków, ub 
Smoleńska 9, do dnia 15 marca br. 
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Tragiczna śmierć dwu gimnazjalistów. 


Odebrati sobie życie z powodu złych świadectw. 


Kraków 4 lutego. 
IW ostatnich dnach zaszedł w Krakowie tragiczny 
wypadek. Oto jeden we studentów gimnazjalnych, 
uczeń IV kl. Z. K. odebrał sobie życie wysirzałem 
z rewolweru. Przyczyną samobójstwa miały być złe 


noty przy północznej klasyfikacji. 

Jak słychać, na tem samem tla zdarzył się podobny 
wypadek w Wadowicach, gdzie młody gimnazjalista 
pozbawił się życia wystrzałem z flobertu. 


Skandal spirytusowy w Krakowie. 


Z tajemnic podziemnego Krakowa. — Wykry 

Do ciągłej nici nieprzerwanych skandali, wyro- 
słych na krakowskim bagienku, przybywa jeszcze jo- 
den. Rzadko kiedy prasa o nich pisze, raczej milczy 
t to z rozmaitych zapewne powodów, szczególnie 12- 
wicowa pod egidą c. k. polskiej partji socjalistycz- 
nej? Jeden z tysiąca takich skandali mimo „święte- 
g0“ oburzenia panów protektorów i potentatów Św. 
pamięci krakowskiej kliki, podajemy rewelacyjne 
szezęgóły dziwnie przeoczonej przez prasę i odpowie- 
dzialne czynniki. 

Przed kilkoma dniami odkryły organa policji pań- 
stwowej tajny magazyn spirytusu 95 proc. Spirytnis 
został zakrwestjomawmy u właściciela restauracji Le» 
na E żyda; znanego paskarza, przy ul. Wiels- 
pole 22. 

Przestraszony ia * rodak“ ES u- 


PIERWSZY PUBLICZNY POKAZ GOTOWANIA 


NA GAZIE odbył się dnia 29 stycznia br. w sklepie 
gazowni przy pl. Szczepańskim. Zainteresowanie pi- 
bliczmości było tak duże, że szczupła sala nie mogła 
wszystkich pomieścić i macana ilość osób musiała cd 
łożyć swe przyjście na nadchodzący czwartek. Ug- 
towano w ciagu 1 godz. à 15 min. obiad na 12 osób, 
złożony z zupy, mięsa, jarzyny, kompotu, pnzy zuży- 
ciu gazu za 54 gr. Upieczono 2 i pół kg ryby w cią- 
gu 40 minut kosztem 17 gr. oraz upieczono 1 kg bab 
ki w naczyniu t. zw. „Prodige“ kosztem 6 gr. Poka- 
zy odbywają się stale co czwartek o godz. 5 popol. 
Drugi pokaz odbędzie się dnia -5 bm. Wstęp wolny, 
jednak ze względu na wielką frekwencję wydaje się 
bilety w sklepie gazowni. 

EGZAMIN KWALIFIKACYJNY DLA NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH PRZED PAŃSTWOWĄ KO- 
MISJĄ MA 3q a mi CE; DAŃ br. W skład 
agzamimu zyckkie mio h 
d szikotach JE Se Podamia h rA dal GE Ą 
służbową do dnia 25 lutego br. 


NOWY CENNIK TYTONIOWY. Począwszy od dmia 1 
lutego br. cennik detajlicznej sprzedaży wyrobów tyto- 
niowych uległ zmacznej podwyżce. Bardziej rorzpowszech- 
nione gatumki papierosów kosztować będą za sztukę: 
Kairo po 10 groszy, Sfinks 8 i pół, Dames 7 i pół, Ka- 
lif 7, Ariston i Pani 6, Egipskie, Elite Maden 5, Ergx 
Med jum 4, Fervor, Kadi, Klub, Non plus wj Prezy- 
dem 3 i pół, Grand Prix, Sport 3, Cowboy, Damskie, Meur 
kiza 2 i pół, Coporal, Orzeł 2, Rad jo, Wisła 1 i pół, So- 
kót, Wanda 1 grosz. 

Tytonie do papierosów za 100 gramów: Kir 7 złotych, 
Ksanti 6, Najrczedmiejszy sułtański 5,  Najprzedniejszy 
macedoński 4, Najprzedniejszy turecki 3 zł 20 gr., Prze- 
dni turecki 2 zł 40 gr. Śmedni turecki 2 złote. 

„Qygara grupy pierwszej za sztukę 1 złoty, grupy dou- 

giej 90 gmoszy, grupy tmeciej 76 groszy, grupy czwartej 
60 groszy, grupy piątej 45 groszy, grupy szóstej 35 gro- 
szy, grupy siódmej 30 groszy, prupy ósmej 25 groszy, 
| grupy dziewiątej 20 groszy. 

INTERWENCJA POLICJI W SPRAWIE NIELEGAL- 
NEJ UPRAWY TYTONIU. W celu przeciwdziałania nad- 
użyciom nielegalnej uprawy tytoniu, pole cho ministar- 
stwo spraw wewmątrzmych po porozumieniu się z minister 
suwem skarbu wydać zarządzenie wojewodom, aby orgw 
ny policji w razie zauważenia lub ujawnienia podczas peł 
nienia slużby nielegalnej uprawy tytoniu, zawiadamiały 
o tem natychmiast wiłaściwe whadze skarbowe. W miej. 
scowościach, gdzie władz takich niema, organy policji bę 
dą sporządzały protokoły i oddawały sprawę władzom 
skarbowym 


Z TARGU WCZORAJSZĘGO. W dniu wczorajszym do. 
wóz artykułów spożywczych na place targowe był e po- 
modu ubiegłego święta Matki Boskiej Gromnicznej bae- 
dzy znikomy. Keny utrzymywały się na poziomie poprze- 
dnich targów. 

KOMISJA LUSTRACYJNA z ramienia t 


bida RÓ 


cie wiełkiego magazynu spirytusu 95 proc. 
krywania przed podatkiem kilkaset litrów 9%5 proe. 
spirytusu, lata jak opętany po całem mieście, wzy- 


wając pomocy do zatuszowania całej tej afery osób: 


bardzo wpływowych, a nawet zwracał się o pomoc 
da swej dawnej współwyznawczyni a obecnie żony 
wyższego dyguitarza. 

Mamy niepłonną nadzieję, że władze skarbowe zaj- 
mą się tak wysokoprocentowym spirytusem i należy- 
cia opodatkują i ukanzą szczęśliwego posiadacza. 

A teraz pod adresem tych odpowiedzialnych czyn- 
nków pytamy się: dlaczego spirytus zakwestjonowa-- 
my nie został skonfiskowany przez władze, tylko 10- 
stawiomo go w rękach paskanza. Pytamy się zatem;. 
co zmaczą te nowe azjatyckie metody? Obawiamy się, 
że spirytus zamiemi się dzięky. „specjalnej“ przemianie: 
Re 0 W eż 


ib ORKZG N oaz rózni”) 


targowicy miejskiej. 

W SPRAWIE USUNIĘCIA STARYCH NAZW ULIC. 
KRAKOWA. Na ulicach Krakowa, których namwy zosta- 
ły w ostatnich latach zmienione, widnieją nad bmamami 
domów nadal tabliczki z numerami i dawnmemi nazwani 
ulic. Powoduje to liome zamieszania i trudności, gwłasz- 
ona dla osób zamiejscowych i niermających dobrze Kra- 


znajdą szukaną ulicę. Odnosi się to w pienwszym mędzie 
do dzielnicy Podgórze, gdzie większa część ulic została. 
przemianowama po prnzyłączemiu Podgórza do Krakowa 
dia umikmięcia jednakich nazw dwu ulic w obrębie wiel-. 

kiego Kmalkowa. W dawmym Krakowie widnieją, np. na. 
ul. Starowiślnej, mad bramami domów tabliczki z nazwą 
„ul. 5 Listopada“. Byłoby pożądanem, aby magistrat 
przy śposobmości umieszcezamia lamp orjentacyjnych za- 
rządził równocześnie usunięcie piewiłaściw'ych napisów. 
DOPROWADZENIE STERNA DO SĄDU POWIATO.. 
WEGO. Wczoraj w godzinach poranmych wspólnik Rei- 
cherta, — Stern wraz z kilkoma innymi izraelitumi, prze- 
szedł ulicami miasta, doprowadzany przez służbę więzien-. 
ną do sądu powiatowego. 

POŻAR. Wezoraj rano koło godz. 5.30 wybuchł pożar: 
ma. s rychu domu pod 1. 33 w Rynku głównym, gdzie od 
żamząkciego się popiołu wymiesiomego na strych przez 13-. 
letnią służącą, zapaliło się belkowanie. Wezwana Btraż. 
pożarna pod kierownictwem maez. straży Obidowicza 
ogień ugasiła. 

OKERADZION 


towi z Ameryki, skórzaną walizę z rzeczami, w 

2000 zł wraz z 50 dolarami. 

O NARUSZENIE OBYCZAJNOŚCI. W jesiemi 1994 r. 
wyglad zarząd więzień sądu okr. karnego w Krakowie” 
kilkanaście więżmianejk na roboty polne w dobrach -ks, Ra 
dziwiła w Balicach pod dozorem Marcina Kaziowa i Sta. 
misława Drożdźa. Dla więźniarek przezmaczono w Bali- 


dozorcy. 
Onegdaj odbyfa się przed sądem powiatowym karnym 
w Krakowie rozprawa przeciwko doworcy Marcinowi Ku- 
ziowi oskarżonemu przez prokuraturę państwa 9 rażące 
naruszemie obyczajwości publiczmej z par. 516 u. k. popel- 
nione odmośnie do więźniarek. 
Post ępowanie dowodowe trwało nnzeszło cztery godzi- 
ny, pozem sędzia po przemówieniu obrońcy ogłosił wy-- 
rok uwalmiający Kuziowa od wimy i kary, Prokurator 
zalkowił odwolanie. Rozprawę prowadził s. s. o. Strzałłua, 
oskarżał prok. dr Zaółwch brońik "r "Teodor MONDAL S 
KOSZTOWNA ZGUBA, Hr. Tamowsiki, zam. przy ult 
cy Nławikowakiej 15 domiósł o zgubie złotej papierośnicy,. 
voei 500 zł z szafirem małym przy zamknięciu, we- 


rwiniąłt ryz He memana data i miejscowość 
OSZUST I ZŁODZIEJ W POTRZASKU. Aresztowano 


Jama Prymusa, lat 20, rodem z Ojzewia pow. Kraków: 
pod zarzutem szeregu kradzieży i osmustw popełmionych 


fałszywych dokumentów uniwersyteckich i 


kowa, gdyż zmuszone są ome tracić wiele czasu, Jami: 


Y REEMIGRANT. Jacyś niermani Spraw 
cy skradli w pociągu Herschowi Sperberowi reemignan-- 
artości 


cach“ jedną dużą ubikację, w której spali również obaj. 


ma szkodę stuchaczów Uniw. Jagieli. Będąc w pos adanist, 
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PRZYTRZYMANIE PARY WŁAMYWACZY. W związ 
ku z kradzieżą r. włamaniem do szynikai Dawida Emglasn- 
jakiej 94 an ; 


biwszy wyłom w murze i natrafiwszy na bufet, siłą 
odaunęl i, 
AN 


g 
bufetu. Sprawcy poza wyrządzoną szkodą zabrali kika 
i kilka paczek tytoniu. Poszkodo- 
mamy oblicza straty ma 1000 zł. 
ZŁODZIEJKI 


| Chrupkówma opuszkza 

mowolmie służbę, oknadła swych chlebodawców, Skowroń 
akich z Miłowic pow. Katowice, zabierając im większą 
ilość garderoby i świadectwo szkolne oórki Skowroń- 
gkich Marj, uczennicy vimm., którem legitymowała się 
w celasie aresztowania. Część skradzionej garderoby ode- 
brano i przesłano wraz z aresztowaną do sądu okręg. w 
Krakowie. ` 

ARESZTOWANIE DEZ... cna I WŁÓCZEGÓW. Are 
sałowame 1 osobę za uchylanie się od powinności wojsko 
wei a 2 za wiłóczągośtrmo. 

—LKWR—— 

OSTATNIE DNI WYSTAWY JULJUSZA KOSSAKA. 
Umądzona staraniem Zwiazku Polskich Artvstów Plasty- 
ków w Domu Artystów przy placu św. Ducha dla uczcze- 
mia 100-letniej rocznicy urodzin wystawia jubileuszowa Ju 
iua Kossaka  twartą będzie jeszcze tylko. do piątku 
6 bm. noczem zostamie nieodwołalnie zamknie” W vsta- 
wma otwarta jest codziennie od 10 do 1 w połudmie i od 
4 do 7 wiecz. Wstęp 1 zł, akademicki i szkolny 50 gr., 
dla wycieczek szkolnuch 25 gr. œl osoby. 

WALNE ZGROMADZENIE SOKOŁA KRAKOWSKIE- 
GO nie odbędzie się, jak mylnie podano, w dniu 9, leaz 
we środę dnia 11 bm. z tym samym porządkiem dzien- 
nym. Początek © godz. T wieczór. 

ZARZĄD ODDZIAŁU ZWIĄZKU HARCERSTWA POL 
SKIEGO W KRAKOWIE donosi, że biuro Zarządu Od- 
działu mieści się przy ulicy Brackiej 1, I p. Godziny urzę 
dowe we wtorki i piatki od godziny 6—7 wieczorem. — 
Wszelka korespondencje tamże należy skierowytwać. 

=zazóaę Z2- 
Karnet karnzwz{: wy. 

REDUTA „KRÓLÓW“ W DOMU ARTYSTÓW. Pey- 
gotowamą z wielkim malkładem pracy i pomysłowością 
członków Zwiazku pod kierownictwem przewcinicząceo 
Komitetu redutowego p. Mieczysława Filipkiewicza Re- 
duta „Królów odbędzie się w Domu Artystów w nadcho 
dzącą sobotę, tj. 7 lutego. Początek o 10 wieczorem. — 
Wstęp 5 zł, dla człomików i akademicki 2 zł. Na miejzcu 
bufet obficie zaopatrzony, pozostający w rękach Komi- 
tetu pań. Strój halowy wwględnie kostjum Zaproszenia 
wydaje Komitet codziennie ed 6 do 7 wieczorem w Do- 

DANCINGI PRAWNIKÓW. We srodę dnia 4 lutego br. 
odbędrie się jak zwykle w salach krak. Towarzystwa Te 

} »o dancing prawników, które cieszą się w tym 
kamawale wielkiem powodzeniem. Wstęp jedymie za oka 
mamiem imiennego zaproszenia. Początek o godz. 8 wie- 
corem. 


NONN 
Z białego ekranu. 


SZTUKA. Gloria Svangon ma już poza sobą cały sze- 
rog wspaniałych obrazów, które uczymiły z miej jedną z 
najętośniejzych i najbardziej lubianych gwiazd ekranu. 
I to zupełnie je. Gloria Svanson bowiem gra z 
taką prostotą, że bez odrobiny suiuczmości umie wywo- 
łać szczery podziw dla jej rzeczywiście ogromnego ta- 
lentu filmowego. Czy jako ósma żoma Sinobrodego, czy 
jako dama z arystokracji, czy to jako tancerka Zaza, jak 
to ma miejsce w omawianym obrazie, budzi szczery 7a- 
chwyt śwemi kmeacjami. Fabuła dramatu jednak bardzo 
banalna, Pozwała rozwimąć Zazie całą umiejętność i dać 
widzom głęboko odczutą a tak prosto, trudną a tak praw 
dniwą kreację tancerki. 


REDUTA. Znmama wszystkim kinomanom Lucy Dorajne, 


choćby tylko z wielkiego obrazu Hrabina Paryża i apasz ` 


występuje jabo na bohaterka w filmie zatytułowe- 
mym T ensacyjwie Upożenie. Trzeba PRAĆ że umie "a- 
wrócić głowę bohaterowi, co tem łacniej może być wy- 
tłumaczonem, iż czyni to tak umiejętnie a sympatycznie, 
że zwycięstwo pmychodzi z łatwością. ' 
mitywna, jednak niepozbawiena piaprzyku sensacy jnoŚci, 
potrafi nawet w pewnych momentach zainteresować. be. 
IMB GEZE DA A KACZE BEA ATTZEBKKAA 


Zygzaki karnawałowe. 


Reduta wyższych funkcjonarjuszy Policji Państwowej. 

Jedyna mec można śmiało w tegorocznym kamnawale 
reduta, która zachowała swój dystyngowany i umiarko- 
wany Sty]. Jedyna reduta bez cór Korymtu i orgji pijań- 
stwa, budzących niesmak u ludzi subtelniejszych. Serdecz 
ny nastrój dzięki sympatycznym gospodarzom. panował. 
to też zabawa preciącmęła sie do białego rama. Zabawa 
tw m ejszych szczegółach wspaniale przygotowana. 
Piękny pawilon turecki oiśniewał stylem wschodnim, swo 
bodnie rozparte ma makatach amatorki rozkoszmego flir- 
tu święciży we tryumfy, Redutę urozmaicały produkcje 
taneczne pP- lego, baletmistrza operetki „Nowo- 


p. Ninę ) e rów 
jak i tańce Wschodnie wykomame, w stylowych strojach 


przedwojennym Pizepychem przelewał się wśród mgły 
| cpi rD, |, ukarać + © i 
zapomnieli ewy trosk ziemmy! tańczono swoho- 
imie i wesoło, jak madko na której zabawie. W specjal- 
nie przeznaczonych saperatkach, przystrojomych w bam- 


Fabuha dość pry- . 
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piocty, płynął jedyny z trunków podawany: wimo i szam- 
pam. : » TET i : j L 
Wesołość ogólną. wzbudzał kupletami i tańcem ulubie- 
nieo publiczności krakowskiej, trowy artysta ope- 
retki „Nowości“ p. Dudziński, Doskonała i obecnie naj 
lepsza w Krakowie orkiestna policyjna. przygrywała na- 
przemian z węgiereką orkiestrą cygamów. Na redutę przy 
byli: wojewoda Kowalikowski, przedstawiciele policji z 
imspektorem Pilchem i nadkomisarzem Maruniakiem, ko- 
migarz rządowy Wuawrausch z madżomką, prokurator 5o- 
zamńsiki, prezes Izby skarbowej Greger, gem. Kuliński, wi- 
cemimister Dudek z małżonką, redaktor naczelny „Goń- 
cą krak.“ dr W. Świnski z małżonką, red. Puslowkjki, rad- 
«a Warchałowski, red. Beaupre, hr. Artur i hr. Bmińska, 
hr. Armur Potocki, przedstawiciele sądownictwa, Uniwer- 
sytetu i sfery artystyczme. 
(Wśród wielu piękmych pań i toalet zauważyliśmy ma- 
stępujące: najpiekniejsza maseczka 
misanzowu Romańska; efektowna toaleta seledymowa p. 
Porębska; oryginalna p. Pilecka; mocno intry- 
gująca maska p. red. Migowa; zieloma toaleta z hełmem 
zo strusich piór p. pułk. Dobnowolska; sukmia ze srebr- 
mej lamy primadona operetki „Nowosci“ p. Knamerówuna; 
żółta: toaleta ze srebrną siatką p. Ela Bauerówna; niebie- 
ska jedwabna toaleta ze srebmą siatką milutka Marysia 
Bauerówna. — Pierwszą nagrodę piękności otrzymała p. 
Lubańska, drugą urocza artystka teatru im. Słowackie- 


Z SALI KONCERTOWEJ. 


UL. Wieczór kameralny Instytutu muzyczn. 


Mimo. szalejącego karnawału i zmie szeniu się iło- 
ści. produkcyj, Instytut muzyczny nie ustaje w celo- 
wej pracy, nad rozwojem kultur y muz yazmej w mis- 
ście i z pracowitą sysitematyczmością urządza 'wieszo- 
ry kameralne, umiejące zainterescwać muzykalne ste 
ry Krakowa, które do niewielkiej salki Instytutu mu- 
zyczmego Speszą, nie ściągane uni krzykiiwą rekla- 
mą, ani też plachtami afiszów. VI wieczór kameralny 
poświęcone  muzyca francuskiej, wprowadzając do 
prograrnu dwie sonaty dwu najwyłbitniejszych kom- 
pozytorów ostatniej doby, a to Saint-Saensa Sonate 
wiolonozellową, Caes. Franca Sonate skarzypcową. 
Pierwszą wykonał p. Masalik, którego technika, szla- 
chetne aspinacje artystyczne, muzytkalność zna kya- 
kowski świat muzyczny, darząc doskonałego muzyka 
nie tylko dużą a zasłużoną estymą, lecz — ilekroć 
się ku temu sposobność nadarzy, gorącemi oklaska- 
mi. W somacie Saint-Saensia znalazi p. Macalik sporo 
sposobności dla wykazama śpiewmości tonu o tej gład 
kości w przeprowadzeniu frazy, która umie nie tylko 
zająć, lecz także zainteresować słuchacza. Pan Ko- 
żusznik, swą rosnącą powagę w dziedzinie wirtuzerji 
skrzypcowej zawdzięcza swemu pojmowaniu zadań 
muzycznych i cetowemu kombinowania kwestyj wir- 
tuozowskich z mazycznemi. Sonata Franca drgała w 
wykonaniu tego doskonałego skrzypka impulzywno- 
ścią treści i ozysitością natchnienia. Doskonałą towa- 
rzyszkę mieli obaj krakowscy wirtuozi w doskonałaj 
pianistce p. St. Abłamowicz-Meyerowej, która objąjw 
szy po śp. Umlaufowej stanowisko, świetnie. konty- 
nuuje jej idee i godnie spełnia swe zadania. 

Miłem uzupełnieniem i urozmaiceniem wieazoru był 
mapóludział śpiewacki p. M. Korab. Śpiewaczka na- 
der muzykalnom wykonem kilku pieśn: zyskała uzna- 
mie audytorjum i zbierzałą nzęsiste oklaski. 

St. Bursa. 
DTe OPRETE 


CIAL. 
Kraków 4 lutego. 


Na giełdzie efektów nastąpiła dalsza znaczna zwyżka 
kursów papierów dywidendowych. Również i inne papie- 
ry a przedewszystkiem arbitrażówki znacznie poprawiły. 
swe kursa. - 

Dewizy bez zmiany. 

Na pogiełdzia ruch stosunkowo mały. Papiery nie wy- 
wołały żywszego zainteresowania. 

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Nowy Jork 5.18 i pół; Londyn 24.90; Praga 15.50; Pa- 
ryż 28.25—28.383). 

Akcje. (Cyfry w złotych). 
Bank Przemysłowy 
Ziemski Banłk Kredytowy 0.17 


Powszechny Bank Knedvtowy 0.03 
Bamk Związku Spółek Zarobkowych 9.50 
Polskie Towarzystwo OWE 0.35 
Pharma (B. Jawornicki) 

H. Cegielski Poznań Q69—070 
Trzebinia żelazo 0.68—0.69 
Parowozy 0.64—0.76 
Górka 17.00—17.50 
Siersza 4.25 4,40 
Tepage 2.00—2.05 
Polska Nafta 0.65—0.66 
Pokucie 0.30 
S. W. Niemojewski 0.50 
Trzebinia tłuszcze 8.25 
Krakus 0.95—1.15 
Ohodorów 4.55 —4.88 
Chybie 5.80—8.00 
A. Piasetiki 1.60 


AKCJE NA POGIEŁBZIU. 
Nobel 210—2; Gazy zachodnie 3.10. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Akcje: Bank Zwiazku Spółek Zarnobkowych 0.15—10.00. 


Nafta 


kominiarczyk p. ko- 


Bie. 7. 


H. Cegielski Pomań 0.67; 0.70; Starachowice 
192—206; Zieleniewski 9.00 i pół; Żyrardów 11.00 i 
do 12.00 i pół; Spirytus 3.15; Nobel 200; Urqus 1.55; 
| Polska 0.63. 

_ GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Sy papierów polskich w tysiącach koron austr.: 
Banik Hipoteczny 8.6; Silesja 17; Fanto 23%; Lumen 82; 
Schodnica 230; Karpaty 164. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zamknięcie giełdy: Paryż 28.08; Lomdyn 24.82; Ni 
Jork 5.18.1; Belgja 26.80; Włochy 2158; Hiszpamja 74.2: 
Holamdja 208.75; Berlin 1.23.4; Wiedeń 73;  Satokholm 
139.65; Oslo 79.25; Kopenhaga 9255; Sofja 875.50; War- 
szawa 100; Budapeszt 0.72. Białogród 837 i . Ateny 

Te 


8.90; Konstantynopol 2.80; Bukareszt 268.7; løgi 
Aires 198. 


13.05; Buenos 


graw aranin 1 Watykanem 


wywołała burzę w opinji francuskiej. 
Warszawa. (Tel. wł.) 4 bm. Korespondent „Gazety 


_ Warszawskiej" donosi z Paryża, że sprawa zniesienia 


ambasady frazkusk'ej przy Watykanie została toz- 
stnzygnięta przez Iadbę w bardzo podnieconym ną- 
stroju. Ze strony opozycji występował znany histo- 
ryk Madelin, który dał przegląd historji stosunków 
Framaji z Watykanem i ostrzegał rząd przed zenwa- 
niem tych stosumików, jako aktem, który przystoi nie- 
odpowiedzialnym doktrynerom, niegodny zaś jest mę 
żów stanu. Długoletni przewodniczący komisji spraw 
zagranicznych, a następnie prezydent ministrów Ley- 
gues wystąpił również bardzo silnie przeciwko sta- 
nowis ku rządowemu, dowiodząc, że ustawa o rozdzia- 
le kościoła od raństwa nie nakłada bynajmniej aa 
państwo obowiązku  nieutrzymywania stosunków 
z Watykanem. Herriot zewdził się jedynie na utnzy- 
manie przy Watykanie misji, składającej sie z szefia, 
radcy i archiwisty i proponuje zostawienie na tem 
cel sumy 50 tysięcy franków. Jak wiadomo, wniosek 
opozycji o odesłanie sprawy z powrotem do komisji, 
upadł większością 314 przeciwko 250. 

Warszawa, (Tel. wł.) 4 bm. Wiadomość o uchwale- 
niu we francuskiej lzbie deputowanych zniesienia am 
basady przy Watykanie, wywarła w tut. kołach po- 
litycznych bardzo duże wrażenie. W związku z tem 
mówią, że sprawa podniesienia poselstwa naszego 
przy Watykanie do rzędu ambasady i podwyższenia 
stopnia nuncgatury watykańskiej w Polsce nastąpi 
bardzo rychło. 


Smiały lot nad szczytem 
alpejskim. 

Berlin. (AW). 12 lotników niemieckich wykonałe 
lot dookoła znanego szozytu alpejskiego Zugspitze. 
Lot trwał około 2 godzin i zaczął się w Monachjum. 
Jeden z łotników musiał lądować w górach, przyczem 
aparat przewrócił się a lotnik jednak nie odniósł 
szwaniku. Na szczycie Zugspitze znajdowała się w 
tym ezasie ekspedycja filmowa, która czyniła zdję- 
cia a ponadto z czterech 'nnych aparatów lotniczyca 
towanzyszących wyprawie, dolbonał zdjęć ze wszyst- 
kich ważniejszych epizodów tego konkursu. Potnwe 
om jeszaze kilka dni. 


Biss nes radjowy w Ameryce. 


Londyn. (AW). Departament przemysłowy Stamów 
Zjednoczonych ogłasza statystykę przemysłu radj2- 
wego w Ameryce za rok 1924. Podane cyfry świad- 
czą o niebywałym rozroście tej nowej gałęzi przemy- 
słu, która obejmuje w chwił. obecnej 3 tysiące wiel- 
kich fabryk, produkujących aparaty radjowe w po- 
rówmaniu z 12-ma fabrykami przed trzema laty. Z gó- 
rą 300 tysięcy robotników i urzędników zajętych jest 
w przemyśle radjowym a 325 firm eksportowych, zaj 
muje się wywozem aparatów radjowych na rymki za- 
graniezne. W Ameryce ukazuje się 55 czasopism ra- 
djowych, a 2.500 dzienników prowadzi codzienną rą- 
brykę, poświęconą radjo. 


sca 


PAMIĘTAJCIE 


) że-częste ogłoszenie waszych 
towarów przełamie ciężką sy- 
tuację w handiu. 
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Reklamowy film szwajcarski. 


Z Zurychu. donoszą, że powstało tam akcyjne towa 
rzystwio filmowe, noszące nazwę „Helva“, a oparte 
o bandzo poważny kapitał. | 

Celem tego towarzystwa jest. przedstawienie histo- 
rji Szwajcarji w filmach, specjalnie dla zagrańiicy pnze 
anaczonych Popierają zaś je najpoważniejsze osobi- 


tości szwajcarskie ze sfer politycznych, handlowych, 


przemysłowych, naukowych i amtystyaznyh. 
Ponieważ świeżo założone towsszystwio szwajcar- 
skie weszło w stosumki z jednym z najznakomitszych 
aunopejskich koncernów filmowych, który dostarczy 
mu pierwszorzędmych artystów — przeto spodziewać 


się można, iż filmy wypadną wspaniale. 

Pierwszy film ma przedstawić kilka epizodów z 
walk Szwajcarów, toczonych z Burgundją. 

W Szwajcarji obiecują sobie wiele pó tych filmach, 
któns będą sięgały czasów ostatnich, a które rozszenzą, 
wśród innych ludów znajomości jej dziejów i wzbu- 
dzą dla niej zainteresowanie. 

Warto, aby i u nas pomyślane o podobnym Filnie, 
celem zazmajomienia zagranicy z dziejami i teraźmiej- 
szością Polski, o której tak mało wiedzą Francuzi; An 
plicy, Wiosi itd. 


Klub czyszcicieli okien, 


Jak wiadomo, szczep anglosaski odznacza się, mię- 
dzy innemi, wielką skłonnością do tworzenia najinoz- 
maitszych klubów towamzyskich i zawodowych. 

Do tych ostatnich należy np. niedawmo temu po- 
metały w Nowym Jorku „Kłub czyścicieli okien“, no- 
sząjcy po angielsku nieco przydługą nazwę: „The A- 
maigamated Window Cleaning Employees, Protecti- 
ve Association“. Że funkijonarjusze tego rodzaju od- 
prywają ważną rolę w N. Jorku, można łatwo sobie 
przedstawić, gdy aważymy, że „drapacze nieba“, sto- 
jące tytlko w dzielnicy Manihattam, liczą razem 10 mii- 


ijonów okien! | 

Ludzie, poświęcający się zyszczeniu okien w tych 
„drapaczach“, muszą być specjalnie do tego wylktwa- 
lifikowani, posiadać dużą siłę fizyczną i stalowe ner- 
wy, gdyż ich zajęcie podczas wichrów i mrozów, tak 
często nawtedzających Nowy Jork, jest wielce nie- 
bezpiaczne. Najlepiej do niego nadają się wysłużeni 
majikowie z okrętów ż 

Klub posiada przy ul. Broadway elegancki lokal, 
gorliwie odwiedzany przez członkików. 


Dobre chęci Anglików a ulicznicy neapolitańscy. 


Z dwóch słynnych na cały Świat typów ludowych 
Neapołu, tj. Z „, « + „scugnizziśch*, istnieje 
dotad tylko ten dimgi, ponieważ obama drożyzna ży- 
eia zmawiła pierwszych do szukania zarobków w re- 
gularnej pracy. 

Za to „scugmizzić — tyle, do nasi uliczmicy, w Kira- 
kowie „andrusy“, we Lwowie „batjary” itd. — istnie- 
ją w dalkzym ciagu, a próby, czynione celem zamie- 
mienia ich na uczącą się, lub pracujjąjcą dziatwę, peł- 
zną na niczem i są, zdaje się, beznadziejna. 


ADATRSTRACJĄ OTWARTA 


cd godziny 9—12 w pou- 
dnie i od godziny 4—7 
wizczorem 


| kom zakładu urlopu ma Święta Bożęgo Narodzenia, 


129% 


W listopadzie ub. roku pewne dobroczynne towa- 
nzystwo angielskie, działające poza granicami Angiffi, 
zwróciło uwagę na tych uliczmików neapolitańskich. 
Założyło 'omo w Neapolu przytułek i zgromadziło w 
nim, przy pomocy policji, kiikuset „sougniłzziśch. 

Umyto ich, ubrano, zająto. gimnastyką, nauką czy- 
tamia i pisania, odżyjwiano doskonale itd. A, ponieważ 
zachowywali się wzorowo ku radości angielskich do- 
broczyńców, przeto udzielono wszystkim wychowam- 


momjalnej zł. 0.12 — wiersz milim. jednoszpałtowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ vł. 0.25 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 06.50 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. 


REGECEC|IEECARE C|EFREHZIE JWALZE 


Tygodnik ilustrowany dla ludu 
„Wieniec-Pszczółka ' 


5i-ty rok wydawnictwa 


Rraków, ul. Dunajewskiego 7. I p. 
Prenumerata kwartalna 1 zł. 50 $r. 
HUT ELTETT EETL OOE ET LIE 


. . 
y 5 


lucernę, wszelkie koniczyny, trawy, nasiona oko- 

powe, warzywne i kwiatów, łyko, maść ogrodni- 

czą oraz rozmaite preparaty chemiczne przeciw 

mszycom i wszelkim innym Szkodnikom roślin- 
nym poleca 


ALEKSANDER SZYFTER 
SPECJALNY SKŁAD NASION 
POZNAŃ, ulica Wielka 1. 11. — Telefon 3904. 


Na żądanie wysyłam cennik gratis i franko. 


KAMIENIE ZOŁCIOWE 


ZMIĘKCZA ł USUWA 
CHOLEKINAŻA MR. Niemojewskiego 


KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
sercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewznia w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub też 
bezbarwną jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku 
stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber ! parcie na kiszkę stolcową. 
Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiowej (na orzestrzał), Niekied 4 wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, 


mo Biiższych informacji udziela: Aptekarz-fizjołog H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nawy Śwlat Nr. 5. 
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lecz estetyczniejsze i trwalsze. 


Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami i furtami, jak równień. 


ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, połeca: 


FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. 


Fabryka drutu 
i wyrebów drucianych 


Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor”*. 


Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie, Oferty I prospekty na każde żądanie. 


N 
Fak AD 


Nr. 29 


aby mogli odwiedzić swe rodziny, obdarowiawszy ktaż- 
dego z nich sowicie. 

I cóż się stało?... Oto, po skończonym urlopie amk 
jeden „Scupnirzi*.., nie powrócił do zakiadn! 


i... może mieli słuszmość. 


„Cherchez la femme!“ 


Zname to powiedzenie framcuskie, w myśl kltónego" 
w każdej zbsodni, w każdej katastrofie, nawet w kat- 
dem mniejszej wagi, ale niemiłem wydarzeniu należy 
szukać kobiety, jako przyczyny — malazia świeżo: 
potwierdzenie Japonji. 

"htniejące mianowicie w tym kraju „Towarzystwo. 
ochrony przed wypadkami samochodowymi" stwier-. 
dziło, że 


największa liczba wypadków samochodowych w 
Japon} zdarza się wtedy, gdy funkcje szalerów 

apełniają kobiety. 
Zabawmem jest uzasadnienie tej opinji. Brzmi onc- 
w ten sposób: „Kobieta-szofer zwraca uwagę na nie- 
bezpieczeństwa, grożące samochodowi z tyłu, ale ma- 
ło zwraca uwagi ma niebezpieczeństwa, jakie zagra-- 
żają mu z przodu. Skutkiem tego przejeżdża przechod 
niów i wchodzi w kolizję z samochodami, jadzcymi na- 
przeciw jej wozu“. | 
Spostmzeżemie powyższe odpowiada logice kobiecej, . 
upatmującej zwykle niebezpieczeństwa nie tam, gdzie 
je widzi logika mężczyzny i gdzie naprawde istnieje.. 
Zmesatą niema w tem mie dziwnego, boé przecież 
słymmem jest twierdzenie, przypisywana logice kolbie-- 
cej, że „dwa razy dwa — jest... lampa". 


Konie: części redakcyjnej 


KETS „LĘ* AT S NTT e 4 ryk zN s "51". 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny 


ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI 


a: 


14 tomdtkówo: BMIESZCZEBIA 


ogłoszeń. 
Radakojs nie odpowiada, 


OBOWIĄZUJĄCE OD 26-60 MARCA: Drobna ogłoszenia za słowo zł. 0.16 — dła poszukujących posad x. 0.05 — za słowo drobne o treści matry- N 
wiersz milimetrowy po kronice zi. 0.40 — 4 


. DROBNE OGŁOSZENIA 


SIEROTA bardzo inteligentna, z dobrej rodziny, wads- 
jąca językiem francuskim, pragmie być towarzyszką 

dróży lub na zawsze do starszej pami, ia do Ad- 
animistracji „Gońca pod „Sierota'”. AF 


ZGINĄŁ pies, młody wilczam, wabi się As. Ktoby wie- 
dział, gdzie się zmajduje, otrzyma nagrodę. A. Solecki, ub.. 
Urządnicza 24. 


ZGUBIONY w przechodzie między między Placem Matej- 
ki obok „Rondła*, plantami koło teatru J. iem0+ 
kawiarni „Zakcpane“ a ulicą Mikołajaką zegarek damski 
rąozny, zechce łaskawy zmałazcą oddać do Adminiatnacji 
„Gońca Krakowskiego“ 


MSZY do szycia znanej 
BYE dobroci oryginalne „Ia- 
$arzyckiega , Hurt- Detal Raty- 
Tanio- poleca Skłaa fabry- 
czny „The Kasprzycki Com- 
panv* Warszawa, Marszał- | 
kowska 153 tel. 10451 wła- 
l 


HRABINA ŻERRACZKA 


Nowy sensacyiny romans: 
z obecnych czasów. Romans.. 
ten jest nadzwyczaj ciekawy ` 
i czyta się z ogromnym za- 
pałein. BEZPŁATNIE można: 
dostać w kjoskach, księ: 
garniach i u sprzedawców 

gazet. 005: 


sne warsztaty reperacyjne. 
Zamawiać można również 
listownie. Konkurencyjne 
od 85 Złotych. 


PLACÓWKA KRESOWA 


TYGODNIK SPOŁECZNO-NARODOWY 


Pismo bezpartyjne z dodatkiem ilustrowanym,, 
poświęcone obronie ludu i Państwa Polskiege: 
na kresach południowo-zachadnich 


Redakcja | Administratia Biała koto Bielska. 


Prenumerata reczna 10 zł. półreczna 5 zł. kwar- 
__ taina 2 zł. 58 gr. 


Makiadem I drukiem Krak, Drakarpi: Nakładowsj w Krakewie pok sarządem d. Borkowier- 


„Przedłożyli swobodę nad wiszelkie dobrodziejstwa. - 
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